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W I A D O M O Ś C I  KR.  A J O  W E .
V.T Ukazach J. C. M. do Rządsącego Senatu, 

wyrażono:
U nia  l o  lutego: C hcąc azać nowe zachę­

cenie dla przemysłu w iernych  puddanyćh Naszvch, 
ku pomnożeń u w yrobka  rękodzieł w fabrykach  
bawełnianj ch i jedwabnych, rów nież  dla za ch ę ­
cenia do rozmnożenia winnic w południowych 
gut.ernijich państwa, tudzież  w yrabiania z wi­
nogron 1 innych owoców różnego rodzaju napo­
jów , uinif/iśmy &"a dobrą, zrobić niejakie podw yż­
szenie pobieranych podług taryfy  od zagranicz­
nych  tego rodzaju p roduz tow  w ew nętrznych ,  
albo konsomacyynych pos/.litv Ł ącząc do tego 
um iarkow ane podwyższanie fmsziiuy w e w n e trz -  
ney  cd kaw y i cuhru, R- sk .m ?trm y  od pomie- 
n ionych wyżey towarom  zegreniosnych p o b m a ć  
na  tamożniaeh w ew nętrzny  C z y l i  konsomacyyne 
poaziiuy, podług potwierdzonego przez nas spisu, 
%u prj. łączonego.

I eyie  daty. Dla zachęcenia handlu n* jar­
m arkach  w . r s  r e s k i c h  Ukazem « dnia 5- paź­
dziernik* i d  19 -oku rozkazano od wszystkich  
• •g ran iczn y ch  to*; aro* , p rzew ożonych z ich jar­
marków w grarfiee p ,n  tw a ,  vf przeciągu t rzech 
la t  od ig r  stycznia , 8 -jo r ku, roty.ć odstępne 
» ustcnówioney W taryf,e pęszl-ny, p rzy  jey  opła­
cie w W arszaw ie  o a główne v rcssyy&kiey tamo-  
żni, p- dziesięć kopiejek od rubla poszłinnego. T e ­
ra z  . p viwyfseywszy U unem  Naszym dżisteysee- 
go d .ra w ydanym, w ew nętrzną  p szlinó od n ie ­
k tó rych  tow arów  zagranic*nvoh, rozkazujem y od 
ty ch  tow arów , przywożonych w granico państwa 
z jarm arków  wyżey pomn nionvch, pray  opłacie 
w  W arszaw ie  poszlio, odstępować zamiast dziesię­
ciu po.dwadzieścia procentów oti -rubla poaslinnegó.

•+    —  ——,

G r  o u n o.
W y p is  postanowienia z protokołu czynności zgro- 

siz j z  * n 1 o szlacheckiego guhcrnii grodzieńskiey
w dm u 21 .febru iryś  18? , r<«ku taastałego.
Delegow ani z Powiatu Nowogródzkiego, speł­

niając postanowienie zgromadzeń,'a Szlacheckiego 
P tu  Nowogródzkiego, w.dmu ż>2 s ty c /n ia  roku bie­
żącego uczynione, wnieśli do zgromadzenia szlache­
ckiego guberskiego, aby św iadectw o Wdzięczności 
pow iatu  dla J W .  Józefa W o y n d o w ic za  M arszałka  
P ow iatu  Nowogródzkiego w dzienniku czynności 
•ap-.sane, do xięgi zgromadzenia szlacheckiego 
guberskiego w prowadzić , za posrziednict wera 
w ładz  gub trn ia lnych  db wyższej- zw ierzchności 
p izeds taw ic  1 w  gazetach krajow ych umieścić. 
Jakoż Zgromadzenie Szlacheckie Tiubernii G ro -  
dzieńtkiey  ró w a y m źe  powodowane dla J W .  b y ­
łego M arszalka Pow iatu  Nowogródzkiego W o y -  
niłrtwicza szacunkiem , umiesczając w protokóle 
obrad swoich świadectwo P ow ia tu  przedstawić one

do J W .  Grodzieńskiego Cywilnego Gubernatora 
i do gazet umieścić J W :  M arszałkowi G uber— 
skieniu porucza , w yrazy  takowego św iadectw a s^  
następne: „ R o k u  1821 january, 22 dni<a, O by-
„ wal-, le Powiatu Nowogródzkiego- J vV, Jozefowi 
» W o y«iłowiozowi dw ukrotn ie  ednomyśini.ścią o- 
„  bieranemu, ukochanem u swejemu M arszałkowi, 
„ k tó ry  przez  sześć lat sprawując te n  urząd, z św ie -  
» tnością  cnot tuczem  t.ieugiętyoh, i zupetaem  dla 

d bra publicznego p św ięceniem  »ię, i j - k a ł  
jj se rca  w spó łobyw ate li ,  oraz na pow szechną za- 
„  służył opin ą oświadczają na jczu lszą  w dzięczność  
„ za jego p race  1 gorliw e dla całego Pow ia tu  
55 w o^óle, d,a każdego obyw atela  wsczególnośei 
n  oddanie się, a wielbiąc go i oddając spra wiedli- 
„  wosć tem u  zacnem u ziomkowi t o rz ,dm kow *, 
„ Pow ia t  zspisuje n in ie jsze  w ynurzenie w dz ię -  
„ czności, juko dowod przy wiązania w  x ieg ę  
„ s w y c h  czynności, ty m  celem, aby ąj ypóźni -y— 
„  sze pokolenia czy ta ły  to  dla wiadoiyóśei. i® 
„  cnot podobnych tak  w obyw ate ls tw ie  i-d. , u -  
„  rzędzie  z&chęcająery deleąat- l(n % i 3w m 
„  guberskie ełekeye w ybranym  po>oa, ib „  to  p o -  
„  wiatowe św iadectw o w xięgę gubersb .egs zgro-  
„ m adzenia w prow adzić  za p rzew odnictw em  wł*dz 
„  guberniolnych do wyźszey zw ierzchności przejł- 
„  stawić i w gazetach kra jow ych umieścić starał* 
„  się. ' P ro toku ł podpisany przez m arszałków  i  
delegowanych. Za zgodność z prolokułem Sekre­
tarz Szlachecki, Tytularny Sowietmk M ichał Wi-*
tanowski.

A  u S T  R Y A. 
t f  iedeń, dnia  18 mar\.a. Ogłoszono to  aa«? 

stępujący rsport feldmarszałka porucznika Hraą 
biego Wallmmden, o bitwie stoceoney d. 7 b. ra.  
w okolicach liie ti, międsy przednią straża wcy^, 
ska ausi.ryack.iego pod dowództwem w«potr>nione- 
go Hrabiego i korpusem neapolitań-kan jenerała 
W ilhelm a Pepe: „ Podług przesłanvcn dawmiey
wiadomcśoi o stanowisku woyska austrvackiep0 
d yw u ya  feldmarszałka-porucznika Hrabi*go Hall*, 
meden, stała po większey c .ę śc i  przy Caea P i-  
cenhai, a brygada jenerała-majora Gepperta aay-  
mowała R ie t i , i osadziła liniią przednich czat  
ku Civita Ducale. Stanowisko tey-brygady było 
naówczas takie: l o t y  balaliion strzelców z a y -  
mował R ieti, 3 7my bataliion strzelców osa­
dził klasztor kapucynów i górę ; i  lewego zaś 
skrzydła na wzgórkach ku Cartel Franco stał od­
dział 11 go bataliionu strzelców, którego reszta i  
1 wszy bataliion strzelców obozowały przed R ie ti. 
Odział huzarów Króla angielskiego pod dowódz­
twem majora Fakh, i oddział lekkiey ja$dv ce-  
sarskiey pod sprawą pułkownika Hrabiego Cau- 
denhofen , zasłaniały gościniec ku Civita Ducale, 
W  Casa Vicentitu  a u ły  w odwodzie 3 b au łio3



jj,, A rcy -X ią żęo ia  Franciszka Karola, 2 bsta liio -  
nv piechoty  Cesarza Jmci 1 bataliion warasdyński,
* dwoma bateryami artylleryi. Jenerał Pepe  
zebrał od kilku dni po większey części woysko 
swoje przy Civita Ducale, a oddział złożony po­
dobno z 5 bataliionów lago  pułku linńowego po­
stawił na prawem skrzydle w górach przy Can- 
talice. Ruszył zrana dnia 7 marca i z główną 
po tęg ą , posunął się ku Casa N apoli goścmcem 
z Civita Ducale; odłączył ztamtąd kilka ,escze 
bataliionów w prawą stronę 1 ku Castel Franco, 
przeciwko lewemu skrzydłu jenerała-majora Gep­
p e r ta , a 6 bataliionów przeciw prawemu jego 
skrzydłu ponad Fe.lino i przez Casaie, dla obe j­
ścia 'R ie ti, od strony gościńca idącego z R zym u. 
Liczna koldmna postępująca środk.em, Rozciągnę­
ła się wkrótce na gościńcu i wzgórkach naprze­
ciw góry kapucvń kieyj lecz dopiero koło godzi­
ny u t e y  przed poło nieói strzelcy zaczęli tęgi 
sypać ogień do stanowisk naszych na d clime przed 
R ieti. Dzieła ni a ich w spier ły * d z iJa  przy C a­
ł a  N ap  które strzelały do boju n ózego pod 
R ie ti. Ni • rzyjaciei zaymo ał korzystne na 
W .m rkach  Stanowisko i bardzo skutecznie strze­
lał T przednie czaty nasze wytrzymywały ogień 
jego z naywiększą stałością b);zko dwie godziny, 
i  nań odpowiadały, nie ustępując ani piędzi zie­
mi. Przekonano się oraz o postępowaniu kolu­
m ny nieprzyjacielskiey, wysłaney na prawe skrzy­
dło brygady Gepperta, k tóra ze wzgórków Belve- 
de~u rm-gła się spuścić ku słabo csadzonrmu sta­
nowisku P orta  Rom ana  przy Rieti. W  tym sta­
nie rzeczy, feldmarszałek por. Hrabia WoMmo- 
den  ruszył odwod z Casa V icentin i, gdzie jeden 
ty lko batfcliion Arcy-Xiążęcia Franciszka Karola 
pozostał. Drugi bataliion tego Arcv-Xięcia po­
szedł ku R ie ti, jak j«=»- B^śoinieo z R zym u  , aby 
z  boku odparł jakowy napad na Porta Romana. 
Oddział lekkiey jazdy Cesarza Jmci z bateryą 
a r ty l le ry i  konney, tudzież 2 bataliiony piechoty 
cesarskiey i bataliion warasdyński, posuwały się 
/-ośoińcem z Terni ku Rieti. O godzinie i2 tey  
woysko 8to stanęło na wskazanych mieysc&ch. 
Major d'Aspre odebrał rozkaz udania się z 2 ba- 
taliionam i Cesarza Jmci ku wzgórkom Castel- 
Franco  na lewem naszem skrzydle, na k tóre nie­
przyjaciel dzielnie zaczął nacierac. Spiesznie do­
stano się na wzgórza, wstrzymano natychmiast 
nieprzyjaciela, i wkrótce go wyrugowano. Od­
działy jego cofnęły się częścią w góry ku San - 
talice, częścią ku Rufino, ścigane od pułku pie­
choty  Cesarza Jmci, za którym w pomoo ciągnął 
bataliion warasdyński. Obrót ten  i ogień z 3 
dział bateryi artylleryi konney, które jenerał ma­
jor Geppert kazał postawić przed Rieti, rozstrzy­
gnęły wkrótoe walkę i przymusdy nieprzyjaciela 
do odwrotu. Dwie kompaniie' 7go b tal.ionu 
strzelców zeszły z g ó r y  kapucyńskiej-; lecz nie 
bez wielkiego natężenia, ze stratą  oraz waleczne­
go kapitana Schm idt, zdobyły szturme wzgórek 
naprzeciwko niey będący, i odparły n eprzyjacie- 
la, którego jenerał major Geppert, ścigał z od­
działami huzarów Króla angielskiego i lekkiey 
jazdy Cesarza Jmci, tudzież bataliionami strzelców 
lw szym  i u s ty m .  Major d’Aspre ciągnął przez 
St. R u fino  bez przeszkody ku Civita Ducale, i 
na wzgórkach przed tern mieyscem złączył się
* jenerałem majorem Geppert, który postępował 
gościńcem. Kolumna lewego skrzydła nieprzy­
jacielskiego którey ciągnienie bataliionu A rcy- 
Xięcia Franciszka Karola  w dalszem posuwaniu 
się przeszkodziło, zaczęła odwrót, praez wzgórki

w okolicach Casate, a potem przez dolinę Ve- 
lino pojedyńczemi rozproszonemi tłumami, które 
ścigane od oddziałów logo batalionu strzelców, 
znalazły nareszcie zasłonę poza Fe lino. W  t e y  
walce zabrano w nićwolą kapitana głównego 
sztabu, którego jenerał Pepe wysłał z rozkazem, 
aby się kolumna ta  zwróciła. W iecaore.n skoń­
czyła się bitwa; w nóoy jednak musiał nieprzyja­
ciel ustąpić z Civita Ducale, gdzie przednie czaty 
nasze stanęły. Stra ta  nasza składa się z igo za­
bitego, a 3 ranionych oficerów, oraz z 5o za­
bitych i ranionych żołnierzy. ‘Nieprzyjaciel po­
niósłby znaczną stratę, zwłascza w jeńcach, gdy­
by w  nader spieszney ucieczce nie szukał oca­
lenia swego, i gdyby położenie m iejsca pozwa­
lało użyć jazdy, nie zaś samey prawie piechoty. 
Zaczynając nieprzyjaciel napad, zdawał się posia­
dać wielką Odwagę; lecz wytrwałość woyska na­
szego, lubo z początku bardzo sczupłego, w kró t­
ce go zmordowała, i kiedyśmy z naszey strony 
zaczepnie działali, cdpór nieprzyjaciela bvł bar­
dzo chwiejący się, i wkrótce się zamienił w spie­
szną ucieczkę- Od licznych zbiegów nieprzyja­
cielskich, przybywających do przednich czat n a ­
szych, dowiadujemy się o panującem powszech- 
nem nieukonti ntćwaniu. W kró toe  Spodziewać 
się możemy wiadomości o dalszych skutkach dziel­
nych działań wojennych. Zbiegi czynią smutny' 
opis urządzenia woyska nieprzyjacielskiego, po­
dzielonego ha dwa główne korpussv, z k tórych 
jeden pod dowództw em jenerała P ep e , stoi w 
Ab.-uzso, a drugi pod sprawą jenerała Carascosa 
za G&rigliano. W  Neapolu  rozeszła się wiado­
mość z Aquila, iż Pepe poraził Zupełnie w oko­
licach A&coli (nad rzeką T ’onto w kraju papies­
kim) kilkutysięczny oddział woyska austryackie- 
go, zdobył a dział, i  wiele jeńców zabrał. G ru ­
by ten fałsz pochodzi (jak niektórzy sądną*) od 
przeciwników jenerała Pepe, chcących go wysta­
wić ria pośmiewisko. Żaden jescze żołnierz au- 
stryacki nie przybył w okolice Ascoli, i do d. 7 
Snarca żaden wystrzał na całey linii austryackiey 
nie nastąpił. Ruch woyska austryackiego w dal- 
śzem działaniu jest taki: Dywizye Wallmodena
1 PFied-Runkela ścigają nieprzyjaciela ku Aquila. 
Dywizya Stuttsrheim a, powiększona pólkiem hu­
zarów Frimonta  i bateryi artylleryi kenuey, c ią­
gnie przez Tagliacozzo  do Sora, dla działania na 
prawem skrzydle nieprzyiaciela stoiącem przy 
Garigliano. Dywizye Hessen Homhurga i L e d e • 
rera , ciągną przez Frascati, Ferantinó, Ceprano 
ku San Germano. W ielki park artylleryi przy­
był d. 5 marca do N arni. Woysfco to nayie- 
piey urządzone, mało ma chorych. Za kilka dni 
nadeydzie mu 6000 ludzi w posiłku. Rząd pa­
pieski nakazał ułatwić dostawę żywności dla woy­
ska austryackiego. Ruchome kolumny posłano
2 Bononii na gościniec ponad, morzem adryatyc- 
kiem, dla zabezpieczenia Marchii od napadu u ryw ­
kowych oddziałów nieprzyjacielskich.”

Ogłoszono tu  także 2gą następującą wiado­
mość z główney kwatery w Frascati pod d. 12 
marća; W  chwili, gdy naczelny dowódca Ba­
ron  Frimont udał się z Terni do R ieti, kazał 
także d. 7 b. m. dywizyi jenerała porucznika 
FPied Runkel rusZyć ku temu mieyscU. Od P a -  
pigno  idzie wąwóz zwany delle M armore, wio­
dący do F e l i n o piechota musiała ciągnąć wozy 
i działa , bo konie nie miały dostateczney siły. 
Rzeczona atoli dywizya mogła już dnia 8 b. m. 
wspierać działania dy wizyi Hrabiego Wallmodsnas, 
k tóra  przednią straż składa. 'Połączone korpu*



ay przeznaczone do działania przeciwko Abruzzo, 
oddane zostały pod rozkazy jenerała porucznika 
Barona Mohr-, ważność jednak pierwszych obro­
tów skłoniła naczelnego, dowódcę, aby sam był 
obecnym. Wszystkie oddawna odbierane wiado­
mości, częste podróże jenerała Pepe do prowincyi 
Abruzzo, doniesienia kommissyi wojenney zdawa­
ne parlamentowi (neapolitań-Muemu), zachęcenia 
umiesczane we wszystkich ulotnych pisemkach, 
wąwozy nakoniec, któremi woysko ciągnąć musi, 
wszystko to kazało się domyślać, ,iż doznamy tru­
dności, i naczelny wódz użył dzielnie i przezor­
nie stosownych środków. Dnia ggo marca zra- 
na dywizya W allmodena, zebrana w Civita D u­
ctile, odebrała rozkaz posunięcia się ku Antro- 
douo. 'Zdobycie tego stanowiska , dzielnie w o- 
statniey woynie bronionego, wiele ludzi koszto­
wało. Odłączono więc dwie kolumny, aby je 
okrążyły. M.jor (TAspre na ozele 2 bataliionów 
pułku Cesarza Jmci, składających lewą kolumnę, 
miał udać się na .dolinę, prowadzącą z Antro­
douo do la Pasta. Prawa kolumna pod jenerałem 
Vitata, złożona z igo bataliionu strzelców, Lata- 
liionu pólku Arcy-Xięcia Franciszka Karola, od­
działu inżynierów i jazdy, huaia się posunąć przez 
Passo del Carno, które jest naywyiszeni miey- 
scem na dolinie, idącey do Aquila, a tym spo­
sobem obeyśdź ^yąwoz Madonna della Grotta, od­
legły o 5 mile (włoskie) od wąwozu Antrodouo. 
Reszta dywizyi Wallmodena, wsparta w  potrze­
bie przez dywizyą Wied-Runkela, miała według 
okoliczności albo zagrozić albo uderzyć na sta­
nowiska nieprzyjacielskie. Ulewa przeszkadzają­
ca pochodowi w górach, i czyniąca go może na­
wet zupełnie niepodobnym, wstrzymała z poczśtku 
obrot; lecz około n s t e y  nieco się wypogodziło. 
Jenerał porucznik Hrabia Wallmoden wydał roz­
kaz do marszu 5 jenerał porucznik Mohr kazał 
C!^gn^d dywizyi Xiąźęcia W ied-Runkel Prze­
dnia straż kolumny środkowey ,pod sprawa jene­
rała Geppert miała zalecenie, abv śpieszn*e cią­
gnęła, póki me znaydzie takiego odporu, iżby wy­
padało czekać na skutek pochodu skrzydeł. Strzel­
cy tasi beszli około nieprzyjaciela prZy wsi 
Canetra; we ście do niey było zatarassowane, lecz 
ją bez odporu opusczono. Między tą wsią i Borg- 
hetto jest most na rzece Velino, otoczony wzgór­
kami, na które powoli wchodząc, spodziewać się 
należało tęgiego i iporderczego ognia. Most ten 
zatarassovraoy, mógł bydź łatwo bronionym. Osa­
dził go pułk lekkiey piechoty; strzelcy nasi dziel­
nie uderzyli, nieprzyjaciel umknął, i jednego ra­
nionego oficera sztabowego zostawił w mocy na- 
szey, a zamiast cofnieuia się do Borghetło, i za- 
sionienia gościńca ku Antrodouo wpadł w  góry, 
dokąd go woysko nasze ścigało. Tak bez odpo­
ru przyszliśmy do Antrodouo, gdzie przyległe 
wzgórki zastaliśmy osadzone piechotą. Kilka wy­
strzałów d2i<tłowyoh przeciwko nam z zamku 
Antrodouo, czyDiły domysł, i£ tam nieprzyjaciel 
w  większey liczbie znajdować się musi, i chce 
bronić tego z natury warownego stanowiska. 
Wstrzymała się więc kolumna, czekając na przy­
bycie majora d ’Aspre i skutek jejgo działań; * obu 
stron kilka razy z dział w strzelono. Wkrótce  
potem dały się słyszeć wystrzały oddziału majora 
d?Aipre i przez nie «ki czas były bardzo żwawe. 
Tymczasem zbliżająca się 000 podała nieprzyja­
cielowi sposobność wpadnienia w  góry. Major 
d ’Aspre zajął opusct* nv zamek, a przednia straż 
środkowego korpusu stanęła w mieście. W  zamku 
żńaleźljśmy 3 działa 56ściofunlowe i nieco potrzeb

wojennych. Po kilkodziennym ódpocżynku, ruszył 
major d'Aspre d. 10 marca o godzinie 1 po pół­
nocy ku Madonna della Grotta, znalazł to miey- 
sce Jmeosadzonetn i jedno działo, w lichym szań­
cu, które bronić go miało. O świcie wyszedł tak­
że jeńerał porucznik W allmoden, a jenerał poru­
cznik Mohr kazał dywizyi Xiąźęcia W ied Run- 
kel, aby zanim  ciągnęła. O g. d?.inie lo tey  zra- 
na zszedł z góry w okolicach Passo del corno-, przy­
prowadził z sobą kilku zabranych w niewolą o-  
ficerów nieprzyjacielskich i kilkaset żołnierzy. Do­
wiedziawszy się nieprzyjaciel o tym obrócie, po­
stanowił opuścić Madonna della Grotta. Ruszył 
spiesznie ku Aquila. Major d ’Atpre, którego od- 
dz ał przez spieszne obroty stał się przednią stra­
żą, zastał nieprzyjaciela w okolicach St. Thoma­
sa, zkąd się jednak tenże po miernym ogniu z rę- 
czney broni cofnął, zostawiwszy dwa działa poło­
wę. O godzinie siódmey wieczorem przybył ma­
jor dA sprev przed Aquila. Wyszła naprzeciw 
niego deputacya z miasta, z doniesieniem, iż wóy-  
sko ustąpiło, i wezwaniem, aby je osadził. Od­
prawił swóy wjazd, a wszyscy mieszkańcy oka­
zali mu dowody radości z ich oswobodzenia od 
nieznośnego jarzma miłicyi i legionistów, w któ­
rych nie ma ani porządku, ani karności. Oświe­
cono miasto. . Zamek Aquila otworzył bramy 
swoje, gdy stary i wierny jego dowódca, odebrał 
od jenerała porucznika Mohr zapewnienie, iż au« 
stryacy hie wojują przeciwko narodowi neapoli- 
tsńskiemu, i że woysko jego działa jedynie podług 
woli i zamiaru Króla Jmci Obojey-Sycylii. Dnia 
1 i  marca jenerał Geppert posunął się ku Popali: 
pomagała mu reszta dyWizyi Wallmodena', dywi- 
zya Xiążęoia W ied.Ruńkel obozowała p o i Aquila. 
W  czasie tych obrótów, pułkownik Schneider 
ruszył z T.eonesa do laP osta . a ztartitąd do Mont. 
Reale. W  drodze tey spotkał nieco woyske. nie­
przyjacielskiego, rozproszył je, i zabroł kilku jeń- 
cóvk. Dnia 11 marca udał się ku Tottela. S to­
jąca w Tivoli dywizya Slntterheima ruszyła d. 9 
maroa,do Car soli, uderzyła na stanowisko Lecolli, 
i jedno działo tum zd .był#. 3 ; bataliony piechoty 
posłano pod dowództwem pułkowmkdiSnhrcA z 1 ig© 
pułku strzelców z Chieti prze* . ColVAllto 
ku Capodaso 1 Car soli, dla wspierania obrótów 
dywizyi Stutterheima, i ścigania nieprzyjaciela dó 
Sulmana, a reszta dywizyi Stutterheima, odebra­
ła rozkaz połączenia się z głównem woyskiem 
przy Valmontone. Powodem całego tego urzą­
dzenia były wielkie obietnice jenerała Pepe i u- 
siłowania, które zdawał się czynić, i które rze­
czywiście powinien był okazać, Ob ót zaczęty  
d, 9 marca zrana, skończył się nazajutrz w ie­
czorem na zajęciu Aquila. Czyny, które z scze- 
gółami przytaczamy, aby o nich tem dokładniey, 
sądzić można, dowodzą prawdziwego ducha na­
rodu i woyska neapolitańskiego , lepśey, aniżeli 
wszystkie twierdzenia buntowniczych mówców* 
Żołnierze porzucają sprawę, którey nigdy za swo-  
ję nie uważali; milieye, zebrane zbojażni, oka­
lały prawdziwy Śwóy sposób myślenia. Miesir. 
kańcy prowincyy Abruzzo, zrabowani przez wła­
snych swoich obrońców, pod pozorem wstrzy­
mania pochodu woyska raaszego, przyymują nas 
jako przyjaciół. Jeśli prawdziwy sposób myśle­
nia narodu okazuje się w ważnych i trudnych o-  
kolicznościach, można więc teraz wydać wyrok, 
jak wierzyć wypada zwodniozym twierdzeniom  
chciwych sławy i zdradzieckich wichrzycieli. 
Ubolewać należy nad losem wiernych i spokoy- 
ność kochających mieszkańców, którzy padli o*



flarą zbrodni i niezdolności ludzi, hieumiejącycb  
dla w łasnego sw ego  ocalenia pow ięk szyć  sztuką, 
naturalnych środków tb ro n y ,  jakie im w ą w ozy  
w A b r u z to  w szędzie  wystawiają. ‘Jenerał ~Pepę 
opuścił / lqd ila  bez w cyska , oś-,* iadczając, iz go 
tndicye zdradziły . N a c ig ln y  dowódc.?, Baron F r i-  
m ont,  p rzy b y w szy  w okolice P a sso  del Co/no .  ó* 
de^łał do dotriu ’ kilkaset zabranych w n iew olą  
żołn ierzy  i kilku oficerów; opuścił d. ib  marca  
o godzinie 3oiey po południii korpbs w oysk s ,  k t ó ­
ry się u d i ł  do Aquila ,  i pojechał do innych  d y -  
w izy v  dla kierowania ich obrotami. W s z y s tk o  
więc. można uważać za -ukończone w Abruzza .  
Korpus pod dow ództw em  W ilh e lm a  Pepe  , u d e ­
rzając ca  R te i i> w ynosił  a 5,oóo lu d z i ,  a naźa-  
jutrz zmnie} ęzyi s;ę do "5 Ksb’bouo głów. Mili* 
oye  poszły w  rozsypkę, ni m a  leżąc do b itw y  i  
udały  *ię r.spor.rót do domu. W o j s k o  j ia iow e  
poszło  p wcli ?a ty m przykładem, zadaje się, YŻ 
y m y s e y  z  nśuśu- wzięli się do brcni, aby ją przy  
w ydarzoney  perze bezkarnie porzucić mogli. 
Z  niepojętą trwt+gą opuseżone  n ayw afow n ieysże  
stanowiska. Nie s łychać wcale o  potpdł tdm ru-  
sźeniy. Miasta i w sie  p r z y  gościńcu doznały  
dw ukrotnego  'rabunku od o f  apolitańczyków; m ie -  
Sikańcy  ich 1 chr mli się  w  góry. Pow rócili  po­
w o li  za jirz .b yc ieh ł woyśka aijstryackiego. W i e ­
lu ućżyndu  przysługę donosząc o w oysku s w o ­
je u. M ło ' i -  wności znaleśdź można, bo kray u- 
bogi i w yó ień tzon y .  W sz a k ż e  na Yistrcniu jest 
je«czebyd ł i inne potrzeby. Nie z iśc i ły  się po-  
g ró ik i  v?rg?ęłem spustoszenia kraju, zatrucia w o ­
dy w stu 1'd ich i t. (1. R ów nież  f i l s sy w e tn i  są do­
n ie s ie n i» uczy nione parlam entowi o n adzw yczay-  
n ych  przysposobieniach do obroity w  A bru tzo , za  
które tu tx a o ió b  publicznie pochwalono. N ic  o w ­
szem w żey  mierze nie zrojuońo. D w a  Zasieki, 
k tóreśm y na gościńcu znaleźli, składały się  z 2 
d rzew , któreby dzieci caWet uprzątnąć mogły. 
N ctura  przec ież  okolice  te tak o b w a r o w a ła , iż  
nietrudno i'ylo u zyn ić  w e jś c ie  p raw ie  niepodo-  
bue-ń. W id a ć ,  iż Term opile  nic nie znaczą bez  
soart- iicz\ ków. Żi w o j  ska auslryackiego, które  
się  przy Aquila  posunęłó, 6  tylko batalionów wi-  
d iia łó  n:6,;r•yjaciela, a i t e  tak b y ły  śm ia łe ,  ia 
naw et s t r z ć lc y  nie widzieli potrzeby ucierać się, 
lecz  z s r s z  do szturmu przystąpili. W  czasie u*, 
durzenia na stanowisko C e n tro d o c c o , austryacy  
rzucali race koegrew skie  z welkim skutkiem, O -  
fu’cro;vi;i i żołnierze neapolitańscy zabrani w n ie -  
•wolą. Który ch naczełhy dow ódca, B 4ron F rim o ń ł, 
puścił dó domu, powodowani wdzięcznością , prosili 
po w ię k sz e j  cźęśc i,  aby w paszportach obowiązano  
ich , iżby Więce j  w woysku .nie służyli ,  iżby się tĆm 
od jakowego p o w o ł y w a n i  ich zasłonić mogli. W r e -  
ście trudno brać jeńców w  bitwie, gdyż neapolitań-  
csykovy.e nigdy natarcia nie czekeli. Z  strony avt- 
stryack iey , nikogo nie w z ię to  w  niewolą; liczba zaś 
zab itych  i ranionych w y n o s i  ogółem  8'o‘do go ludzi. 
Przed bitw ą pod Rieli  og łośI P e p s  woysku Swojemu, 
iż nazajutrz uderzy na nieprzyjaciela i zn isczy  
go. 'Dawniey już u żyw ał podobnej  fanfaronady;  
teraz  doznaje poWS iech n ey  w zgardy i Szyderstwa. 
2  łaje się, Ai sposób m yślenia narodu Beapołitań- 
skiege1 jo t  wszędzie  dobry, i źe w krótce  w spół-  
m e z ósw obodzic ie lam i sw ym i działać będzie; k i l ­
ka bo wirin gmin prosiło jen ers ł i  Stutlerheim, aby  
do nich p rzyb y ł,  i powściągftął Kar bon arów ( W ę ­
glarzy!, k tórzy  ich przeciw ko austryakom chcą  
podburzyć. S ch w jta n o  ich 8 i tio g tów ńey  k w a ­
tery  odesłano. Jest między nimi ta k ie  xiąd.z. 
W o j s k o  aHitrjBokic z a jm u je  dziś następujące  
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stanowiska: d y w iz je  W u llm o d e n a  i W itd - R u n k e ld  
są przed Aquila  na gościńcu do Popali-, d y w iz j e  
Stu tterhe im a  przy C a ’ soir, d y w iz y e  M esen-H om - 
burga  i LedaSera w  okolicach Frascati-, park a r -  
ty llery i przy C ivita  Castellano; główna kw atera  
w  F rasca ti .  Jutro n y y d ą  3 o itatn ie  d y w iz j e  
ku T'epran<r. Jenerał neapolitsń  k. Ca. ascosa  ma  
b ydź  za G a r i g l i a ń o w óśzańców aóem  stanowisku.  
Sądzą jed n ak , iż  będzie  wola ł zaw rzeć  układ, 
aniżeli s to czy ć  b itw ę ”

Słychać tu, iż  w e  wrześniu r. b. odprawi s i ę  
n ow y kongres Monarcho ;v włoskich we Floreticyi.  
Cesarz nasz z N. Cesarzem Al1 r a r t i r e m  je t jescre  
w Layboch ,  gdzie do d. 20 b. m. bawić myśli. Z da­
je się, iż d lsze w ypadki w » W ło szech  stanow ić  
będą w rg!ęd-m  pobytu obu ty c h  M onarchów  
w Layibach, lub ich powrótu. N iek tórzy  jedn>k 
sądią , iż N. Cesar- R o ss -y sk i  pojedzie w krótce  nsi 
powrót d j P etersbu rga  p r ze z  W ie d e ń  i W a rsza w ę ,

W  i ,  o  c H Y.
fHeapal d n ia  a5 lutego.  R a ą d f u t e y s t y  r o z ­

kazał okrętom  wojenni m , aby z pcd. bnerni okrę­
tami austryackiem i po meprzyjaciełsku postępo-  
w kły .

Gaxpta rządow a tu teyssa  umieściła następu­
jące uwagi nad wiadomą o d ezw ą  kardynała s e ­
kretarza s t in u ,  w ydaną w  R z y m ie  do p od d .,n \ch  
papiezkieb: „ Naród neapolitański jest ń i tr c z e r -
w an ym  i  cd  nieba pośw ięconym  w ętłeru  p< >ą- 
ozony z K ic le m  sw oim . T rzym ając  s ię  ś ^ i ę t - y  
rrl.gii, k tórey  g łow ą  w idom ą j*st N a v v v ? s - y  
K i p ł i n ,  cn o t l iw y  ten  naród nigdy nie vap moi, 
iż  Bóg wkłada nań św ię ty  obow iązek  d |>*łven.a  
przysięgi, k tórą wspólnie z Mouarcba'^uonu . .  
konał, to  jest przysięg i br niema k-ust  tu cy i  
Kr-ólestwa O a o jey -S .cv l i i .  C* t3m v w  p m e ie  
Ś w ię tć o :  Bóg k a rze  k r z fw o p r z y t ię le ó w ,  stras* ny 
ta  pogróżka jest głębi-ko w sercach u »sk óh w ►łŁ- 
rytą . My, którzy M onarsze naszem u, <jo toyo*-  
mu jego synow i, X  ążęciu  R sjeo tow i i nieś r ie t -  
te ln ey  jego dynastyi^ t j l e  daliśmj d iw o d ó w  b i e r ­
ności i przyw iązan ia , ok >żemy także  c .1- nm 
św iatu  w spaniały  widok, iż  przenosimy śm ierć  
nad zgw ałcen ie  przysięgi i zostaw ienie  naczeloi-  
ka narodu bez obrony . W s z y s o v  K roK w ie  z iem scy  
nie p otracą  nas rdw ieśdź od tego postanoWlen^ '̂l.’,

W ie m y  z dobrego ź ódfa, iż do a. 17 b .tn .  
ty lk o  3 a do 35 t j s i ę c y  w oyska austryackiego  
przeszło przez góry apem ń kie, i że  jescze ciągnie ’ 
10 do i 5 tysięcy; tak w i ę c  cała potęga n iep rzy ­
jacielska nie będzie w yn osić  Y i i ę c e y  jak £8  do 
5o ty s ię c y .  Z naszey struny jenerał Carasccsa  
zebrał przeszło 5ąjo o o  w ęyska, a jenerał Pepe  
ty leż .  Z jłn ierze  nasi ciągnąc na granicę śp iew a­
ją pieśnj narodow e.

N a  sessyi parlamentu naszego d. 20 b. 
prezes ośw iad czy ł ,  iż lubo według przepisów', ses-  
sya  ta powinna bydź przygot.ow aw cią  do p o s ie ­
dzenia roku i , 8 m ,  w szakże dl* w żnośc i pism, 
które  mają b jd ź  czytane , ogłasza s-ę za s#ssvą  
n adzw yczayną . Pan FilUpis  p rzeczy ta ł  p o tem  
l ist  deputowanego D econcili is ,  donoszący,dż w ie ­
lu ochotn ików  chce  s łużyć  w utw orzonym  przez  
niego pułku jazdy, i że w ło ży ł  na nich obw iązek  
służenia lat 9  podług pr. episów prawa. Prosi  
o upoważnienie  wsrysckich pułkowników jajidy 
do p rzy jm o w a n ia  ochotn ików , którzyby się  za ­
ciągnąć chcieli. Odesłatto lo  żądanie do k o m .  
m tisyi. Pan B o re lh  czyta ł potem projekt ode­
z w y  do w o y sk a ,  którą wśród radosnych o k r z y .  
ków  uchwalono. M inister w o j n y  doniosł o cfia-

‘ DOD/VTflK.
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W ł o c h y .  dla woj ska  aust ryackiego.  Pan C astngna  poże*
irowaniu 5o,ooo karabinów na potrzebę kraju,  gnał zgromadzenie i oświadczył,  iż idzie w J c z y ć
Ofiarę  t ę  * wdzięcznością przyjęto.  lJo k imu wspólnie i  sipipkaroi swiitni, da co pa r lament  ze-
innych Wnioskach, oświadczył  prezes,  iż n a d a w y .  zwołił .  P a a  R uggiero  czyta ł  prośbę m aó z tw a
czayna s e s s y a . skończyła s i ę ,  a p rzyg otow aw cz a obywate li  należących 'do s t raży bezpieczeńs twa
zaczęła ,  k tó ra  j e d m k  nie długo t rwała .  w Neapolu ,  aby mógł i Wy/śdź  przeciw niej rzy*

•Na początku sesjyi d. 21 b. m. zdano sprawę jacwlowi.  Pan de Luda  poparł  u h pr śbę, 1 po*
©różnych  wnioskach,  z k tó ry ch  dwa  ty czę  się. dał .  imię podobną od drug ch o b v w d c l i  s t  lscy 
oddania dóbr  du chow nych pod r. zrządzenie m i .  Łuteyszey, którzy do wspomniohey s traży n.e na-  
n is t ra  skarbu.  Pąii N t t n  przeczyta ł  potem wnio* lezą. Po niejakich sporach względem pot rzeby 
s rk  swóy,  w który i, zwazyvv zv niebezpieozeń- pozostania w stolicy tych,  k tórzy mogą się przy* 
• tw a  zagraża .ące.oyczjżtiie,  depuiow.my011 wszy-  łożyć do utrzymania-porządku,  przychyl ił  t>ę pa r -  
stkim debr  v m o b y w a te k m ,  mórzy  do 'odrodzenia • lament  do obu próśb.  Pan Pascal Graziali o -  
kraju należeli,  a r o  k tórych głowę,  ni" przyjaciele świadcz;, ł,. 1* kosztem sw o im ’ zaciągnął  87 ocho-  
sczęścia ne«pt>litańc«vków nacrędę  wyznaczyli} tn<ków, » prosił o p s ten ta  dla of.cerów'. Odo- '
zvrizi za w ie.'.,ć na ch 1 dę k&ś . stytucyą » pruwo>a słano go do minist ra wbyny.  Seminarzyści w Pen-
ustanowić  n d t  v v i;; a ną dyk ta turę ,  1 powierzyć  ' ne  donieśli,  iż ruszyli  na granicę  1 m e  powróc ą 
ją X ią / ę .  iu R--eolowi,  ora/. k .Uu iiiiiym ośóbóiu p rę iz ey ,  aż  po pakojo.* R s i t a  sessy/i zeszl i  na 
povr szechne zaufanie pos iadającym,  w kształcie o t . U m u  nieśmieri iej  liozby próśb pódanyph przeż  
koiiiVissyi,  c»uwajaćev nad w szy stKierru interes-  Qchctm'koiV. '
sami wBjfd'i rti’. Radzi ora*,  aby niektórzy człon- Jazda gwardy i  królewskićy ruszył ,  dziś rano
k w i -  te k I.im.ssyi byli p i t y  « - y 3k o, iżby a.  na granicę .  P .ękny ten k o rp u s ,  złożony, po
ród me m  «ł podej rzen ia  o J&kowey * u r a d z ę .  większey Części z we teranów,  pizoch d ił przez 
N i  pop* c e wyursku swego, przytoczył  P u A u  i  uhcę Tclede wśród okrzyków:  Wiech żyje kon-
pr ,  yHod R z \ ł i ‘i.»n i mn ch narodów w po do -  s t / tu c ja  neapolttuńskul k tóre  liczny t łum ludu po- 
b yon i,-. . Z*kcó-j8-ył oświadczeń,em,  rz d y -  wt<»r*ai.
k t  - tu ra  j st  j - d y n t m  spos, betr, 'zapobieżenia r,ie*   Ł ‘
pr*yzwo. lcś  cm, kt- re n, gą pochodź ć t  prze- w 1 e  m c y.
pisow koi.si tuM ,uych  przez  ich pow luość O d brzegów M e n u  dnia t 3 marca.  W  Mó*
w tli  i di, Kipói każiR ni mfi i l  jest dróg hi, V\ nio* tiachiurn sp d/.ie voją się przybycia X ążecia / ż a r .  
sek t - u  dz.eli.i,- prśfcz P. M ucchiaro li  popar ty ,  denberga , pi u.kiego kanc le r / a  stanu,  który wra -  
od. słano «..• r  d z w jc z ą y n e j  kcmtnissyi,  «b,  n e- ca z W io ch  do Berlina.
z .  . i.-/.n.e i d<- a spraw ę o n im .  P r z j  j ę t a  jedno-  l i  na  3 b. m, zebra ło  s ę w Schw etz ingent 
o . U I m e  w m ó s  k m i w s t r a  w o j n y  w zgtę 1. m  k u .  w  obw odzie  n o k ^ r -k n n  , p r . e s z ł o  i 5 o ak ad em i-  
fw- . . a  nom,  1 V na M acek  w  d l  i wzg lędem zro-  k ó w  z n a y d i l i ż y c h  n a w e t  u n iw e r s  t e t ó w ,  i w ta - 
t m m ,  w pr e t y . u  4 dm  t o , , o o  p łasczów dla m e o z n y m  d  mu k a j e z d o j m  byli  n a  Wielkiey ucz- . 
W o j s k *  1 t i ,  Z p r  t r *  w.k,  W. C zy tan o  p o t e m  d e ,  k t ó r ą  k. lką dn iami  p i e r w e y  z a m ó w io n o ,  
p r o  b j  ucz.  ,ow szkół pól t e t  hn ic zney  1 w o j s k o -  P ie rw s z e  mieysoe nie  było sa ję te ,  p r z y c z y n a  m e -  
y , t y .  a b . - m c r li wdź przec iw n ieprzyjacielowi} nie wiadoma.  Po d c z a s  u c z t y  za ch o w an o  w i e l k ą  p o -  
r r / m r a  i? p - r l - a i r n t  .ś a. he t  y ich . f a r y ,  wagę.) N a  pożegnan  u po d z ię k o w an o  go sp eda -
b . f-.^o. i» ml ójri*ńcy cl ni ją się s, ós bić na rzowi za przyzwoitą hsługej 1 obieoano zehrad
cl u er ó  v; 5klon ł s;ę edrak d-» nżjcia ich w stra- się znowu dn a 20 maja. W iecz  rem rozjechało
** bez , . ren t i;< sl i cy. <Jfc  al Ści k o m  do się towarzystwo 36 pojazdami,  oprócz w.ciu ja-
poMeran-a niestałych ó o c h i d o w ,  prosili także, ćących konno.
aby n - v iU so v  h -s<v«.i h komach n.-ogh udać się X ąr’ę Id"reda, porucznik  w. korpusie ar tyl le-
p r t e c  wko mef i-r. j .ciciuwi.  P r z yjęto icb prośbę.  rvi b aw ars k ie j ,  syn f Idmrr szdk  , u lał się do 
P a n  Poerio,  *d<- ący oprawę o h n i H u  t . d i v i j *  W«y*ka au t ryackiego we W ło s ze ch ,  dla ódpra-  
czayney k omnnss 1. f r z e c z . ta ł  projekt  ćó ucbw a- w i e n u  kanipanii przeciwko n e . p l t a ń  izykorn. 
ł y , . i i  woyna tej ai .ueysza je at woyną n rod ow ą;  J śl by woysfeó <ń t rvackie  . 'm-ało ” o s a d z i
iż wszyscy zohceize ,  któszy się p.:piS*ą. o i r i y n . a  ^w s bodn ą granicę kraju P emontskiego, w ty m
ją nagrodę,  1 ze s»nov.ie poległy • h boju będą razie sądzą, 1 ż n ą d  s t w a  carski ro i  ciągnie kor*
©głoszeni d t u ć n i  o y c ty z t# ,  1 kos. tero kra jow ym don neutra lności  w kantonach p graniczny ch.
wychowani .  P i z , j ę t o  t u projekt.  l \ o  S r a n o  K r ó l e w c ó w  na B  v . , , k a  powi .a  syna w nocy
cc} tal  in Dy profefct d> piawb »t^no wiąc og o, iz z dnia 10 m  11 b. m.
W przypadku z a g r . ż - n a  stoli,  y, pa. lament ,  skarb Z przedmiotów obr -d  tevmu saskiego w Dr**
narodow ,  1 t.  d. przemesi*■■ s:ę oapr/.ód do mia-.ta zm e ,  t rwającego juz 2Q t ygodn i ,  mało co do- 
Sateruo  lub dal*v, zawsze niedaleko główtaey kwa-  szło do publiczney » i :0omości. R zrnsite vvy-
t e r y  Xiążęcia R je, ta. n c ie lm  go wodza,  P r z y .  dz ały s tanów odprawiają oorady swoje w 6 u o-
ję to  tuk te ten  p r o j e k t .  Subnych ssl . c h , 1 z n o v a się z s -bą  ho p śmie.

Na sessyi d. 22. b. m. P - n  C a d a g n a  przeczy*  Ś e , m  ten  kosztuje narodowi  przeszło' 600 tala­
r ó w  codzien.  Czvnnrjsci jego będą luografo- 1
wa?że i ro z d m e  c»ł. nk ni stanów.  W  -żnc po­
budki uie d o z w a f j ą  ogiasz.ć  ich drukiem i p u ­
blicznie odprawiać  sessvy,

P o r t u g a ł i j A.
Lisbona dnia  26 lutego.  Prezes '  kortjirussyi 

skarbowey  D usr te -C o tl lo  odkry ł wielkie naduży­

t a !  o a e b  • ine z 1 ru m e  w .ao osoi, iz ws zyscy  
m i e s z k a ń c y  t r y  p r - o i n c y i ,  z - p . l e n i  h ę c i ą  i lde- 
rż e n i a  na m e , . r  • jaci d  s< * sh , ści s o o j e y ,  po­
rzuc i l i  do mv ,  i jedni  poś l t i z j l i  tia g r a n i c ę ,  a 
d r u d z y  ud- l ' s u r  cf > kraju p  ’p i e r k i e g o ,  p os ta no -  
WiWszy z n y o ę ż i ć  lob tg-nąć w obronie  n i e p o -  
dleg łośc i  i wcirYości oy< zvznv .  K i k a  i r h  od d z ia ­
łó w  zab ra ło  *naui .ą i lość zboża,  p r z e z n a c z o n e g o



cia za daw nieyszego  rządu .  In ten d e n t  w y d z ia ­
łu  wojennego nigdy nie zdaw ał rachunków . W ię -  
cey  jak 5 o m honów. Crusados (.100 m ilionów 
franków ) przeszło przez rę ce  jego, a nie okazał, 
n a  co te pieniądze obrócił.

L is ty  t  Brezyłii donoszą, iż w  prow incyi Fer~  
nam buc  odkry to  spisek przeciw ko jenerałow i R e­
g o i przeszło 4 o osób uwięziono , m iędzy  kto* 
re m i  jest kilku znakom itych oficerów. Surowość 
w spom oionego jenerała  nie podoba s ię /B rezy iiy -  
czykom .

F  r  A n  c y A
B o rd ea u x  dn ia , 4 m arca . N aynowsze listy  

z M ad ry tu  d o n o szą , że rząd  hiszpański rnocno 
jest tern zajęty, aby neapolitańskiemu, ile m ożno­
ści dopomagać. P rócz  zabranych  na o k rę ty  do 
N eapolu  t ran sp o r tó w  a r ty le ry i  i amunieyi, mówią 
jesoze o posłaniu w o y sk  do Neapolu. Powiadają, 
ze  w tey  m ierze  uczyniona będzie p ropozycya  
n a  stanach Kortez^ Kilka o k rę tó w  w ojennych

opatru ją  w K a d y x ie , zkąd póydą do Neapolu i 
N ow y t r a k ta t ,  o k tó r j r s i ę  k aw aler  O n is , poseł 
hiszpański, od niejakiego czasu w  Neapolu ukła­
dał, musi juz bydź zaw arty .  Zapowiadają, że na  
zgromadzeniu K ortezów  zaydą ważne ro zp raw y ,  
k tóre , we względzie stosunków ż krajami żagra- 
n ic tnem i,  zapewn-e do osta tecznych  postanowień  
'doprowadzą, (z g az. Zusch .)

N I D E R L A N D Y .
G azeta  ry zk a  Z uschauer  zaw iera  od brzegów  

M o zy  pod 4 marca: „  Podług lis tów pisanych
z okrę tów  e s k a d ry  niderlandzkiey, s tojącey pod 
N e o p o le m , należy  się tam  spodziewać wielkich 
w ypadków . Anglicy p rz y w o ią  tam  m n ó z tu o  ży­
wności,. haw et z Barbaryi przychodzą p raw i ccj- 
dzień o k rę ty  z żywnością  i bydłem. Angielska 
eskadra stoi, ile tylko można, naybliżey br egu* 
Hiszpańscy kommfssarze wojenni ńireli p rzybydż 
do N eapo lu .'’

W o ln o  D rukow ać Ig n a cy  R eszka  R a d zca  Koleg. Kom. C en t, C zl. —  w W iln ie  w  D ru ka rn i R ed a kc ji.

I Obserwacje 
j melsorologi- 
\ etne.

1 Cza» o b « e rw ac /i W ysokość Barom. w y»* T h e r . R aau . j W i a t r y
dn . 21 «>*ednia. 
dn. 22 średn ia, 
dn. godz. 6

27 cal. 6,4 l in ’ 
27 ~  4.25 — 
27 — 3, o — j

| 3 5 stopu

+  2,75 -  

+  2,
.**.* »» < ——— „

1’olud. W schód. 
Po lud  W schód.

[ Poludb Z achodni j

Odror*. v  powj«
Pochm urno 
M ały Descz 

M ały Descz

P rzed a z  puhlicznd.
1 . K om m issya Sądowa E d u ka cyyn a  na Gubernie 

Litew skie, B ia łoruskie , M ińską  i Obwód Białostocki 
ustanowiona, za zniesieniem  się z J  W . Rektorem  Ce­
sarskiego Uniwersytetu wileń. . podaje dó wiadomo­
ści, i i  z pozostałego m ają tku  po zeszłym  W ojew o­
dzie C honuńskim , za dług od niego Funduszow i E -  
dukacyyneniu  rub. sr: 62,597 kop. 2of w ynoszący, 
p rze z  dekret Sądu E xdyw izurskiego  w r. 1 8 1  1 mca  
m arca  6  dnia ogtoszony. w ydzielona dla Funduszu  
E d u ka cy jn eg o ' scheda , w Gubernii W ileń sk ie j po­
wiecie Sąawelskim  leząca: to jest. fu n d u rń  czyli du dy 
T ry szk i z ca łym  obrębem gruntów  kresćeticyynych , 
z  m iasteczkiem  T ryszk i i wsiami Słobodd 'podm ief- 
ska, L e y  la n y  i część D yrnłejek z karczm am i, g ru n ­
tam i, łą ka m i i lasam i w  jednym  obrębie włok 160, 
m orgów  27, prętów  27 obszernhści, a .dym ów  w szy­
stkich  82 zaw ierająca, nadio z  m łyn em  w odnym , ju z  
po  dekrecie exdyw izor. nanowo erygow anym , do W y  
p r z td a z y  p rzez  licy ta cyą  w K om m issyi zadetem ii 
nowana; z  powodu niejaw ienia się kontrahentów  do 
aktu  licy ta c ji poprzedniczo n a zn a czo n e j, teraz nd- 
nowo w ybyw ac się będzie, p rze z  publiczną licy tacyą  
W terminach: p ierw szym  dnia  18, drugim  25, trze­
cim  i ostatecznym  dnia 27 miesiąca kw ietn ia ,1821 ro­
ku, życ zą cy  przeto  w yrażony  m ajątek T ryszk i na* 
bydź, a p rzez  takowe nabycia, tak summę Fundu­
szu  E d u ka c y jn eg o  rub. sr 62,397 kop 2of na tey  
schedzie opartą, jako  i nakłady na udobrzenie te ­
go m ajątku poniesione powrócić, lub na osóbney e- 
w ikcy i stosownie do przepisu  praw  Funduszowi E - 
dukocyynem u służących  ubezpieczyć, w zyw ają  się, 
ażeby dla aktu l ic y ta c ji  na w yrażone term inu do 
m iasta W iln a  p rzyb y li, i w sali posiedzeń tey Kom - 
m issyi na u licy  Z a m k o w e j pod N .  107 ja w ili się 
sam i lub p rzez  um ocowanych z ew ikeyam i i św ia­
dectw am i Sądu Gł. 2go D epartam entu, o Swobodno- 
ści m ajątków  w ew ikcyą oddających się. K o n d yc je  
do ta ko w ej licy tą cy i, oraz wszelkie sczegółowe w ia­
domości tyczące się m ajętności T ryszek , w term inach  
p o w y ż e j  na licy tacyą  o zn a czo n ych , każdy z kon­
trahentów  zn a rd z ie  do p rze jr zen ia  w kancellaryi 
K om m issyi. D n ia  21 m drca  1821 roku.

P rezes Kom missyi, A ktu a ln y  R adzca  Stanu i K a ­
w aler M ich a ł R om er.

M icha ł D mochowski P isarz.

i .  K om m issya Sądow a E dukacyyna  na Gubernie 
Litew sk a, B iałoruskie, M ińską  i Obwód Białostocki 
ustanow iona , za  zniesieniem  się z JfV. Rektorem

Cesarskiego Uniwersytetu W ileńskiego, do wiadomo­
ści podaje  , iż  zostające dotąd w zaw iadyw aniu  te­
goż Uniwersytetu dobra U ia c io r  zw ane, w Cober- 
riii m ohylewskiey,. powiecie, sieńskim położone. , u-  
legle ewikcyi za sum mę Funduszu E d u ku c jyn - go  
rub. sr, 1 2 . 5 3 5  kop  5 3 * 1  do W yprzedaży p rzez li­
cy tacyą  w Kom m issyi zudeterm inowane  , z powodu  
tuejaw ienią się kontrahentów  do aktu L icy tą cy i po- 
przedruczo ncZ naczonej , teraz nntiowo celt.m w y ­
ręczenia w yra żo n e j sum m y ka p ita ln e j tub. sr. 12,533 
kop  557 z fo lw a rk iem  W iacior i wsianli do niego  
rtależącemi dym ów  2 i  zaw ierającem i, i wszelką te- 
g  z rn. rątku g< autową własnością, w yprzedaw ać się 
będą na ”.necinrśę w term iń a ch : p ierw szym  dnia  19, 
drugim  2 6 , a trzecim  i ostatecznym  dnia  2 8  m iesią­
ca kwntnia. 1821  roku. Z y c zą c y  przeto pi m ienio­
ne dobra U ia cio r  nabydź, i p rzez  takowe nabycie 
summę E d u sa cyyn ą  rub. sr. 12,333 kop. 33^ na tym  
m ajątku lezącą powrócić , lub na osobnej ew ikcyit 
stosownie do praw  Funduszowi E dukacyjnem u, 
służących ubezpieczyć , w zyw ają  się, ażeby na w y­
ła żo n e  w yźey term ina do aktu licytący i w mieście  
F liln ic , w sali posiedzeń Kom m issyi w domu pod  
N .  1 0 7  odbywać się m a ją ce j, ja w ili się sami lub p rzez  
praw nie ku temu umocowanych, z eu ikcyarni i św ia­
dectwam i Sądu Gł. ogo D epartam entu , upeirn io ją-  
ją cem i o swobodnóści m ajątków  w ew ikcyą oddają­
cych się. K ondycye do licy tący i i wszelkie w iado­
mości tyczące się tegoż m ajątku Id iaćlora, w ter­
m inach  p o tly żey  na licy tacyą  oznaczonych, żąda­
ją cym  tego kontrahentom  w kancellaryi Kotnm issyi 
okazane będą. D n ia  2 1  marca  1 8 2 1  roku.

Prezes Kom m issyi, A k tua lny  R a d zca  Stanu  i K a­
w aler M ich a ł Romer.

M ich a ł D mochowski P isa rz .

P r z e d a z  majątku.
J .  M a ją te k  d z ie d z ic zn y  w P cie W iłk o m ir ­

skim  sy tu o w a n y , w  któ rym  z n a jd u je  się k ilka  F o l­
w arków  od dym ów  tS, 6’ a naym n ieyszc  od trzech  
z zabudow aniem  dw ornym  i w łościańskim  z  bro­
w aram i, oborą fu n d o w ą , w p o ż y c y i  n a jd o g o d n ie j-  
szey , g d z ie  są je z io r a , rzek i, la sy , i sianożęcie ,  
zupełnie ogran iczony jest do przedcińia na w ie­
czność , ktoby zatyrn ż y c z y ł  nabyć albo c a ły  obrębt 
albo któren wedle swego upodobania Folw arek, ma. 
się zg ło sić  do n ize y  podpisanego m ieszkającego  
w dom u W . A n d rze je w sk ie j na Z a rzec zu  p rze -



' t i t v k o  k r z y ż a ,  g d z i e  p o w e ź m i e  wiadomość tak o 
t e n r e  j a k o  t e ż  o  i n w e n t a r z a c h  i  m a p p a c h  t y c h -  

b e  F o l w a r k o m .  J a n  K n i a ż e w i c z  A d  w .  S u b .  W i l e ń ,  

Z  t a k o w e  u w i a d o m i e n i e  R e d a k c j a  W i l e ń .  d o  

K u r .  L  t .  p r z y j ą ć  m o ż e  d o  d r u k u  ś w i a d c z ę .  D a t  

Toku 1 8 2 1  d m a  2  z m a r c a .

K a r o l  R o m a n o w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  P t u  W l e ń .

A r e n d o w n a  d z i e r ż a w a .

_ > .  W s k u t e k  r e z o l u c y i  s z l a c h e e k i e y  d w o r z a ń -  

s k i - y  O p i e k i  P t u  W i l k o m i r .  p o d  d n i e m  1 4  i  z 8  

i d ą c e g o  m c a  m a r c a  r o k u  n i n i e y s ż e g o  1 ^ 2 1  z a ­

p a d ł e j  , d o n o s i  s i ę  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ą  

i z  d l a  u s p o k o j e n i a  r e m a n e n t ó w  s k a r b o w i  z a  p o ­

d a t k i  i  i n n e  n a l e i n o ś c i e  w y p u s c ż a f ą  s i ę  n a  l i c y -  

t a c y ą m a j ą t k . : S z l o w i a n y  S t a n i s ł a w a  N i e p o k o y -  

r . z y c k i e g o  b .  a s s e s o r a  2 g 0  d e p a r t a m e n t u  L .  W .  

G u b e r .  w  p a r a f i i  O n i k s z t y ń s k i e y ,  J u z i n  D ó ń i a z e g o  

S t r a s z ę w i c z a  w  p a r a f i i  r o g o ń s k i e y  , M e r e d s z k i  

K o n s t a n t e g o  J ą n k o w s k i e g o  w  p a r a f i i  W i ł k o m i e r -  

p r z e z n a c z a j ą  p i e r w s z y  t e r m i n  l i c y t a c y i  5  a p r i l a  

r o k u  n i n i e y s ż e g o .  Ż y c z ą c y  m a j ą  s i ę  s t a w i ć  n a  

t e n  t e r m i n  d o  k a ą c e l a r y i  d w o r z a n s k i e y  w i ł k o m i e r -  

' s k i e y  z  p r a w n ą  i  d o s t a t e c z n ą  e w i k c y ą .

M a r s z a ł e k  P t u  W i l k o m ,  i  p r e z e s  d u ł o r z a ń -  

s k i s y  o p i e k i . F r a n c i s z e k  W e y s e n h o f .
\ ! _ ' ' \

2  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  G u b s r n i a t n y  R z ą d  p o d a j e  
d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  d w u  1 a p r y l a ' t e r u ź n .  r o k u  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  R z ą d z i e  l i c y t a c j a  n a  o d d a n i e  
b a i e g o  d o m u  n a  Z a r z e c z u  w  W i l n i e  t n a r d u j ą c e g o  
s i ę ,  b y ł e g o  W  H e ń .  k u p c a  A l e x a n d r a  S ł u c k i e g o ,  l u b  
c z ę ś c i a m i  w  a r e n d ę ,  o d  d n i a  2 0  a p r y  l a  d o  2 9  7 b r a  
t e g o ż  r o k u  z  o p l u t ą  z  g ó r y  z a  c a ł e  p ó ł r o c z e  0 -  

s w i a d c z o n s y  p r z y  l i c y t a c y i  p i e n i ę ż n e j  i l o ś c i ,  a  z a ­
t e m .  ż y c z ą c y  n a l e ż e ć  d o  t e y  l i c y t a c y i  r a c z ą  w  p o -  
m i e n i o n y m  t e r m i n i e  p r z y b y d ź  d o  r z ą d o w e j  i z b y .  
• u a t  X 0 2 1  T o k u  m a r c a  1 7  d i u a *

S o w i e t r u k  f f ^ i n c e n t T  Ł a w r y n o w i c z *  
S e k r e t a r z  K .G z ir r n e r% *  N o w i c k i *

O s t r z e ż e n i e .  < '
/ .  N i z e y  p o d p i s a n y  s t o s o w n i e  d o  U c z y n i o n e ­

g o  w  a k t a c h  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  w  d n  u  2 1  m c a  

m a r c a  r o k u  i d ą c e g o  1 8 2 1  o ś w i a d c z e n i a  p r z e c i w ­

k o  J C i ę d z u  J ó z e f o w i  S i t a r s k i e m u  k a n a r k o w i  d w ó c h  

k a t e d r  M i ń s k i e j  i  I n f l a n t s k i e y , m a  z a  o b o w i ą z e k  

z a w i a d o m i ć  k o g o  t o  i n t e r e s s o W a ć  m o ż e ,  z e  p l e n i ­

p o t e n c j a  w r d a n a  o d  E r e m u  X X .  K i n m d u ł o w  

M o n t i s  P a c t s  w  r Ó K U  ' 1 8 2 0  m c a  m i j a  4  d n i a  

i  w  a k t a c h  2 i e m .  P t u  W i l e ń  p r z y z n ą r t u ,  z o s t a ł a  

c o f r d o n ą  a  o b o k  t e g o  o s t r z e d z ,  a ż e b y  n i k t  z  t y m ­

ż e  X .  S a a r  s k i n t  w  ż a d n e  u k ł a d y  o  d o b r o  t e g o ż  

L r e m u  n i e  w c h o d z i ł y  a n i  t e z  s u m m  n a l e ż n y c h  E r e ­

m o w i  t e m u ż  X .  S n a r s k i e n i u  n i e  o p ł a c a ł ,  w  p r z e c i -  

w n e m  b o w i e m  Z d a r z e n i u  s z k o d y  j a k i e  m o l e  p o ­

n i e ś ć  k a z d e n  p o m i m o  t e g o  o s t r z e ż e n i a  e z y n i ą c y  

z  X .  S n a r s k i m  o  w ł t j s n o s c  E r e m u  u m o w y ,  p r z y ­

p i s a ć  o n e  b ę d z i e  w ł a s n e y  t o m i e  ' p o w i n i e n  a  E . r e m  

t a k o w y c h  u k ł a d ó w  z e  m e  p r z y y m i e  p r z e z  n i n i e y -  

s z e  p i s m o  z a p o w i a d a .

X .  R a y m u n d  C e l i ń s k i  S u p e r i o r  E r e m u  M o n ­

t i s  P a d s  X X .  K a m e n d u ł ó w .

. T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o z w a l a  s i ę  R e d a k c y i  

I K u r .  L i t .  u m i e ś c i ć  J o a c h i m  C z y i  S ę d z i a  Z i e m s k i  

W i l e ń .

P  o  d  r  a  d .

1 .  Z g r o m a d z e n i e  S z l a c h e c k i e  G u b e r  n i  i  L i t .  W i ­

l e ń s k i e j  s t o s o w n i e  d o  n o t y  J W .  M i n i s t r a  s k a r b u  

i  o p i n i i  R a d y  P a ń s t w a  n a y w y z e y  p o t w i e r d z o ­

n e j ,  p o s t a n o w i ł o  d r w a ,  ś w i e c e  i  s ł o m ę  d l a  w o y -  

s k a  n i e d  o  s t a r c z a ć  w  n a t u r z e ,  l e c z  t ę  p o t r z e b ę  z a ­

ł a t w i a ć  p i e n i ę d z m i  p r z e z  p o d r a d y .  M o c ą  c z e g o  

n a  d o s t a w i e n i e  w s p o m n i o n y c h  r e k w i z y t ó w  w  P c i e

%

R o s i e n s k i m  z o s t a ł y  p r z e z e  m ń i e  n a z n a c z o n e  d o  

l i c y t a c y i  t e r m i n a  w  d n i a c h  1 8 ,  1 g  i  2 0  n a s t ę ­

p n e g o  m i e s i ą c a  k w i e t n i a .  / s y c z ą c y  p r z y j ą ć  n a  s i e ­

b i e  t ę  p o w i n n o ś ć  z e c h c ą  w  p r z e z n a c z o n y c h  t e r m i ­

n a c h  d o  m i a s t a  P t u  R a  s u ń ,  p r z y b y ć  i  j a w i ć  s i ę  

w  k a n c e l l a r y i  u r z ę d u  m o j e g o ,  d l a  p o w z i ę c i a  w  t y m  

p r z e d m i o c i e  d o s t a t e c Z n e y  i n f o r m a c j i .

M a r s z a ł e k  P t u  R o s i e n s k i e g o  i  K a w a l e r  W i n ­
c e n t y  Z a l e s k i .

O ś w i a d c z e n i e .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e ­
g o  G r o d z k i e g o  p t u  W i l e ń s k i e g o  w  d a c i e  n i ż e j  w y r a ­
ż o n e j  z a p i s a n e g o  i  t e g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę ­
d o w ą  G r o d z k ą  W i l e ń s k ą  j e s t  w y d a ń .

R o k u  i  8 2 1  m c i i  m a r c u  8  d n i a .  P r z e d  a k t a m i  
G r o d z ,  p t u  W i l e ń s k i e g o  o b e c n i e  s t a n ą w s z y  a d w o ­
k a t  s u b s s e l ,  f f i l e n ,  W J  P a n  A u g u s t y n  R o m  a n o  w -

0 s w i a d c z e n i e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł  n a s t ę ­
p n e :  o ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  ' A g a t y  S k i e n d z i e r s k i e y  
n a d w o r n e j  S o w i e t n i k o w e y  n a  m o c y  p e ł n o r n o e n e y  
p l e n i p o t e n c j i  d z i a ł o j ą c e y  c z y n i  s i ę  z  n a s t ę p n e j  o -  
n o l i c z n o ś c i :  m ą ż  o ś w i a d c z a j ą c e j  s ię  X a w e r y  S k i e n -  
d t i e r s K i  n a d w o r n y  S o w i e t ,  p o  z m a r ł y m  B e n e d y k c i e  
S k i e n d z i e r s k i r n  l u b o  p o ł o w y  d o m u  w  m i e ś c i e  W i l ­
n i e  p o d  N .  125  n a  Z a m k o w e j  u l i c y  p o ł o ż o n e g o  
d r o g ą  n a t u r a l n e g o  s p a d k u  s t a ł  s i ę  s u k c e s s o r e r n ,  
w s z a k ż e  i s t o t n i e j  b ę d ą c  d o  t a k o w e j  t o  p o ł o w y  k a ­
m i e n i c y  p r e t e n s o r e m  o  n e y  w a r t o ś c i  p r z e n o s z ą c e j ,  
t u e r n o g ą c  s a m  d l a  z a j ę c i a  s i ę  o b o w i ą z k i e m  z j a c h a ć  
d o  m i a s t a  i i  d n a  w  c e l u  u d y s p o n o w a n i a  s w ą  w ł a ­
s n o ś c i ą ,  w y d a ł  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  z  o s o b y  s w o -  
J e J  p l e n i p o t ę r i c y ą ,  s k u t k i e m  k t ó r e y  d z i a ł a j ą c ,  g d y  
s ą d z i ć  z  p e w n o ś c i ą  n i e  m o ż n a  a b y  k t o k o l w i e k  n i e -  
m i a ł  j a k i e g o  n l e b ą d ż  s t o s u n k u  d o  w y ż  r z e c z o n e y  
p o ł o w y  k a m i e n i c y , o s ą d z i ł e m  t a  r z e c z  p o t r z e b n ą  
n i n i e y s z e m  o ś w i a d c z e n i e m  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  z  j a ­
k i e g o k o l w i e k  ź r ó d ł a  r o ś a ć  m o g ą  y c h  p r e t i m v e  d o  
d o m u  p o d  N .  1 7 o  n a  u l i c y  Z a m k o w e y  p o ł o ż o n e g o ,  
a b y  o d  d a t y  d z i s i e j s z e j  w  p r z e c i ą g u  u p ł y w u  t r z y  
t y g o d n i o w e g o  c z a s u  z  d o w o d a m i  s o b i e  p o s t u g u j a c e -  

r m  a  p r a w n i e  s p o r z ą d z o n e m i  d o  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  
w  k a m i e n i c y  W .  B r a n t t a  n a  z a u ł k u  S t o  M i c h a l ­
s k i m  p o d  N  1 2 1 m i e s z k a j ą c e j  z a j a w i ć  s i ę  r a c z y l i  
w  p r z e c i w n y m  z a ś  r a z i e ,  ż e  j e ś l i b y  w  u p ł y w i e  t a ­
k o w e g o  t e r m i n u  z  p r e t e n s j ą  s w ą  k t o  p r z y b y ć  n i e -  
p o s t a n o w i ł  z e  j u ż  p r a w o  d o  p o s z u k i w a n i a  a c z b y  
n a j r z e t e l n i e j s z y m  s t o s u n k u  d o  d o m u  p o d  N .  i 2 5  
w  m i e ś c i e  W i l n i e  p o ł o ż o n e g o  u t r ą c i  i  s t r a t ę  p o n i e ś ć  
s i ę  m o g ą c ą  s w o j e j  o p i e s z a ł o ś c i  p r z y p i s z e ,  n a  j a k o ­
w y t p r z e d m i o t  z a p i s u j ą c  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  p o ­
d a ć  o n e  d o  K u r .  L i t .  d l a  t r z y k r o t n e g o  i n t e r e s o w a ­
n y c h  o s o b  z a w i a d o m i e n i a  p o s t a n a w i a m .  I V  p r o t o -  
k u l e  p o d p i s a n o  t a k .  A u g u s t y n  R o m a n o w s k i  A d w .  
C o r e c t u m  R e g e n t  G r o d z .  W i l e ń .  J ó z e f  B o h u s z .

l a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  m o ż e  b y ć  p r z e z  R e d a c k y ą  
d o  z a a w i z o w a n i a  p r z y j ę t e .  K a r o l  R o m a n o w i c z  j ę -  
d z i a  G r o d .  p t u  W i l e ń .  '  *

W e z w a n i e  k r e d y t o r ó w .

2 .  P o d p i s a n y  p a t r o n  t r y b u n a ł u  c y w i l n e g o  i s z e y  

i n s t a n c j i  w o j e w ó d z t w a  k a l i z k i e g o  j a k o  z a s t ę p c a  

i  s p e c y a ł n y  p e ł n o m o c n i k  E r n e s t a  F a l t z  k u r a t o r a  

m a s s y  l i k w i d a c y y n e y  n i e g d y  W ł a d y s ł a w a  H r a b i  

G u t o w s k i e g o  m a r s z a ł k a , s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  

w i e r z y c i e l i  z  d n i a  2 1  h p c a  1 8 2 0  r o k u ,  m a n t  

h o n o r  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  d o  t e y ż e  m a s s y  i n t e r e s s o -  

w a n y c h ,  a ż e b y  s i ę  o s o b i ś c i e  ł u b  p r z e z  p e ł n o m o c n i ­

k ó w  w  d n i u  6  m a j a  r .  b .  o  g o d z i n i e  4 t e y  z  p o ­

ł u d n i a  w  K a l i s z u  w  m i e y s c u  p o s i e d z e ń  t r y b u n a ł u  

p r z e d  I V .  G a r s z y n i k i m  s ę d z i ą  r e f e r e n t e m  s t a w i a  

l i .  G d z i e  p r z e d s t a w i o n y m  z o s t a n i e  s p o r z ą d z o n y  

p r z e z  z n a w c ę  o p i s  t e r a ź n i e j s z e  g o  s t a n u  d ó b r  

K l e c z e w  s k i c h  W  p o w i e c i e  k o n i ń s k i m  w o j e w ó d z t w i a  

k a l i z k i m  p o ł o ż o n y c h ,  d o  t e y  z e  m a s s y  n a l e ż ą c y c h , 

w y k a z  i c h  i n t r a t y  1 e x p e n s y ,  t u d z i e ż  p r z e d ł o ż o n e  

b ę d ą  w a r u n k i  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  t a k o w y c h  d ó b r  

o d  S .  J a n a r .  b .  k o ń c e m  z a a p p r o b o w a n i a  i c h  p r z e z  

w i e r z y c i e l i .  K a l i i  d n i a  1 2  m a r c a  1 8 2 1  r o k u .

P r o  F a l t z ,  A n d r i e y  F r y d r y c h .

(3)



W  e z w a n i e.
'2 JJiżey podpisany , mając sobie za  dokumen­

tem przez WjW. Jana, i Adama Dochtorowiczoiu 
braci rodzonych na summę, zł. poi. w y d a ­
rtym w lido'/ roku, od kilku lał z onemi prawu-  
j ą c  się, j u i  to w Grodzie Wileń. potym  w Ziem, 
Oszm., gdzie oczewfyty dekret id ró r. ju l i i  1: 
dnia zapadł na summę rubu sr. 0 0 11 kop. 00  
do zapłacenia determinujący, ńiekoritentując się 
takówyrn 'wyrokiem appeiluwah do Sądu Gt ; po-  
źniey nieco nainyśłih się, a zgodzil i  się na kom­
promis, 1 dokument h a o n y w  Grbdzie Wilefi. 1817  
roku jurni 16 dw a  przyzna li;  mocą jakowe go do­
kumentu! iv kompromnńssie rozstrzygnięto podług  
brzmienia opisu i zasądzono dba odzywającego  
się rubli srebr. 0820 w dacia 18>7 raku 8bra 18 
dnia na obydwuch W IV . Dochlor o wieżach po 
równey częśc.; lecz i lakow y ostateczny w yrok  
komprommissu, nubędąc ichmościom do gustu„ 
jedynie  dla jpt/zewłóki 1 narażenia na liczne i ty m  
większo expensa , znowu appelloipoli do Sądu Gł. 
gdz ie  za prz/padnieniem aKtoratu, sami I V W . 
Doch torojjnc i dwie podwakroć zkondemncwali się; 
uważając w tedy zukońtcntowamem dla siebie zn a ­
czną w mojey sy tuac j i  ruinę, a przeświadczone­
mu będąc o mojey dtbr y  sprawie, W . Jan D o-  
ćhtorowicz zaproponował co do swojey osoby 
kombinacją r ó i p  roku ju l i i  4  d n ia , ją łem  się 
cney chętnie spodziewając się rzetelnych skutków, 
które -w■ *820 roku choć z-jpóżno 1 z usczerbkiem 
dla m nie , przecie dopełnione zosiałys drugiego  
Zaś brata W . Adam a Dochtorowicza jednyinżc  
dekretem co do sa tys fakc ji  obiętego, od daty  za -  
padmenia ontgo w kompromissie, ani s ły s zę ,  
cni wiedzieć mogę naymnieyszty od niego niema- 
j ą c .  wiadomości, przeto zmuszony jestem czynić • 
Odezwę do publiczności przez gazetę Kur. Lit.  a 
naysczególnity  prosić J  W  W . Sicheniow krewnych  
fzeczon go  W . Dochtorowicza, W W .  Tarasewi­
czów szu, agrów w ptie U d  ko w., W  łV. Lopatów  
takie  szwagrów wpcie Pruzań. I f  . Jana Doch-  
tom w icza  rodzonego brata w p c ie T ro c  , mieszka­
jących -aby  raczyli  mię poinformować e ty  ży je  
W .  Adam Dochtarowicz gdzie jego mieyscoufó. 
przebywanie gdz ie  moinaby zkowmunikowuć się 
/dla zrobienia układa; albowiem ciężko jest cierpięć 
p r z y  Uczney fa m ili i  żyjącemu, me odbierając jak  
kapitału, tak procentów od ,3 lat należnych , ty ło  
j u ż  dekretami upoważni onemi. Dan w Rosieniach 
roku 182 1 mca februaryi 26 dnia. Jerzy  Bielawski.

Takową odezwę wolno zamieścić w Kur. L it.  
Prezyden t Z iemski Rosieński. Jan Kalinowski.

O g ł o s z e n i e .
Gdy przed  dwówa tygodniami roze­

szła się po niektórych domach w mieście 
W  ii nie wieść płonna, jakoby w domu 
JPani  Fiorentiniowey, kupcowey tu tey -  
szey, zjawiła się u \  jey dzieci choroba 
zaraźliwa, i gdy w tein  wszystkiem l u ­
dzie ła twowięręi  odwoływali się niby do 

, świadectwa n i iey  podpisanego, bez w ie ­
dzy naw et  jego;.tedy za obowiązek sobie 
poczytuję publicznie oświadczyć, że jako 
wieść takowa zupełnie jest fałszywa; wzię­
ła początek od osob tem u  domowi n ie ­
życzliwych, tak i w ty m  mogę zaręczyć, 
że synowie Pani  Fiorentiniowey nie mie­
li żadney nadzwyczayney choroby zara-

i l iwey,  alę tylko taką  gorączkę jaka w te- 
raźnieyszey porze roku tu  i ówdzie po* 
strzegąc się daje, a z k tó rey  zupełnie u- 
leczonymi zostali,

Nadworny Sowietnik Professor w Im- 
pera torsk im  Uniwersytecie  W ileńskim 
Doktor Medycyny M. Mianowski.

Doniesienie Teatru Polskiego. .
KoiRpaniia Artystów Dramatycznych Polskich, 

po długiey niebytności. przybyła teraz do Wg i na, 
poleca się łaskawym .względom, których Szanou na 
tuteysza Publiczność nigdy im meodtna wiała. Pa­
łając szczerą chęcią jey służenia, dołoży wszelkich 
starań i usilnoscl , aby się śtać godną Jey Opieki. 
Przekonana tyle krotnie o dobroczynnych Jey wzglę­
dach, śmiało polega na wspaniałyęh sercach syna- 
tley Publiczności z t'em słodkiem zaufaniem, iż u- 
miejąc nagradzać obce talenta, yodaków swpich 
meopuści w ich przedsięwzięciu, i swey .pomocy 
im meodmówi.

* ' \  1
F R I i N U  M E R A  T  A.

A utor Słownika Techniczfio-Botdnicznego, czło­
nek głównego rządu szkól J. J. Mor ty now. przed­
sięwziął wydać nowe dzieło pod tytułem: Trzey
Botanicy , w którem objęty będzie wykład zna­
komitszych sydetriatow królestwa roślinnego, Tur-  
neforta , Lirineusza i Jussieu. Przed każdym wy­
kładem umieści się / bijogral:ja tw órcy  tego ukła­
du; daley nastąpi sarn układ podług klass z dodat­
kiem wiadomości o Uptaaikkch, k tórzy o roślinach 
pisali be® porząku układowego. Zamknie.się xięga 
'planem Botaniki , jakiey jescze nie marny, a jaką 
życzyliby mieć nawet riatiirąłiści innych krajów. 
Dla talentów wszędzie jest o twarte pole. Może i 
■ w naszym kraju ukrywa się gdzie talent, ktoremii 
drogę tylko ukazać należy i Wesprzeć względami 
rządu, ażeby plan mógł bydź wykonanym. Kęko- 
pism swóy poddawał autor pod roztrZąśńienie gló- 
wuey źwierzchnóści narodowego oświecenia, k tó ­
ra  uznawszy za rzecz pożyteczną i potrzebną, aby 
na jaw był w ydany, polecił mi zająć się w ydru­
kowaniem. Cena dzieła: w S Petersburgu rubli 5, a 
w  Moskwie rubli 6. Prenumeratę przyymują xię- 
garze: nadworny: Sen-iFloran, Sleninowie, Głazu- 
now. Z a ik in , i Swieszmkow; a w Moskwie: kom- 
rmssant uniwersytetu Siirajew. W  tychże rtiiejr- 
scach można dostać wyż -pomieuióhy Słow­
ni k Techniczno - Botan iczny , w  Petersburgu po 
i 5, a w Moskwie po 7 rubli. Iirgona prenumera­
torów będą wydrukowane na czele dzięła. O wyy- 
ściu dzieła oznaynu się przez gazety i dzieła pe- 
ryodyczne. Chcący odnosić się do samego auto­
ra  , raczą na listach zapisyw&ć : Rzeczywistemu 
pracy stanu Jarlowi Jónówiczowi Martinpwu człon­
kowi głównego rządu szkół.

W yjeżdżają  za granicę. 
l  Do Królestwa Pruskiego, i Saksonii, W ileń ­

ski obywatel Morduch Silomcwicz M ayze l , kom- 
missy oner Pruiań, kiego 1 Gildy kupca Beniamin 
na Ickowicza Perhzteyna, Szowel Lcybowicz Silo-  
zberg korn<n’ssioner tegoż Prubańskiego 1 Gildy 
kupca Perlszteynu z furm anem , Zelrnanem Icko- 
.wiczem lflandem  i Ley zer Hirszowicz Rrozowicz  
z zięciem Kiwelem. Michelowiczein Szapiei em na 
miesięcy 10.

Do Austryi. Prus, i Saksonii Wileński oby­
watel Zaiman Owsiejęwic Prcński do wod Karls.  
badzkich dla wyleczenia się, na miesięcy 10, z bę­
dącym przy nim chłopcem Karpelem Mówszowi- 
czem. 1

Do Królestwa Pruskiego do miasta Królewca, 
W ileński obywatel szlachcic Tomasz Sylwester 
Dobrowolski w interesie własnym.

1 1
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3 .MwsMJek Guberni, Lit. W ;Ień przfkonaw KaJ eiane™ M arcuuw skim  w porze letniey prze* 
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l e n  zamiar Zapisail-ych ^ ‘ekcy i w  protokule na 
ty lko  ■ i s,Por,z?dzD»ym, albo w  zanotow anych

wvwodu a pJz<C?h t P'e ■ 7  ‘ aZUn° lm,° n’ ^ d°było n r / l  ^ nieci'JStatecznosć niepcdobnem
tv  z 1 , 7  roztrząsania papierów sprawdzić ża rzą ­
ca  prlrli *'% , nakJnśec ze źądaja-
chodzić „0,7 .! °dow,t°ści szlacheckiej mogli przy­
był .esc*, „,ła f y m i1nazwinkami i nie podawali o-

rozterki, domowy pokoy, i dobrą harmonią, 'somsia- 
du/ącym, na zawsze zostawił. Taki czyn, jako wła­
ściwy tylko wspaniałej duszy udział; chociaż źadney 
powierzchownej niepotrzebuje chluby, jednak m y  
m zey podpisani, prócz uczucia wysokiego uwielbie­
nia i wdzięczności dla JTF- M arszałka Lenkiewi­
cza, jahiemi serca nasze do niewygasłey pum, cci są 
zajęte, podać jescze ony do publicznej wiadomości,
ZHCYCMiem. d/uwi.io i , .b - e s c z ,  n w hscice lo , f  w el , C 0 Te7  7  7 d e n u '  f 7̂  ^  / " “ ■ ćn*  dopubllczney wiadomość,?, 

.V‘l  zastrzeżonych uznał 7 7  i f  7 1 ( - P ™ afdujetn sobie w obowiązku. , ’
p o 7 7 n 'nU 7 za- odezwę ' zawiadomić**4daićdwców* ^  JÓZ'f  W ysocki Podkomorzy Ptu Prużań.
P o ro w d o b r  skarbowych ! duchownych, r a - W incenty Lewkowicz.
D C .  a r P r t - :  *  ,  *  - - - - - -  ^  r  n » » J d U U t l J l U

j „ ^dobr skarbowych i duchownych , r a .
L-: -h ” a£,Siraty miast, oraz w ogólności wszyst- 
^ . 1 ™ ^ * ? ' ' ’ k t« J « l , s , ę  ,o  może , le
Sbr^ '5 , ,in ':Cl'S°  Sf n-H “ v rroku .18 .8  m]esiąca 
wskazana L- i . TWy vJ'ocl/' ;ł0.vm SJ<2 z pod skazek, fest 
„. V ■ y ’ azt‘I'.V przed podaniem się do wy.

’ P’eivMt-y otrzymali dekret* ziemstwa po- 
k Uznające icli i_a ludzi w olnych , ma-
3:1 v c . p i a wo  do wywodu , a zatem , niewlaści-
Ł r r °B7  d° sk“zki- jeśi!b.y «-i?c kto.

, >l > ez rachowania^ pratyideT wskazanych i 
y f i n  zastrzeżonych, utaiwszy przed deputacya 

y nosc swoją w skazkach, otrzymał już wywód 
szlachectwa, dowiedziawszy s,ę o tern obywatele 
dla zapomezema wymknąć mogącym nadużyciom, 

ow lązam są bez zwłoki, na piśmie donieść depu­
tac i  . wywodowey wileńskiej, która przekonawszy 
S.ę z wypisów skazek dołączyć się mających przy 
pro.me, jatso nieprawnie nastały wywód z x i a g  

/ nnt.je i za posrzednictwem władzy wyko- 
n ^ c z e y  doporam S!ę o z w rót ' dekretu ‘ podste- 
pme uzyskanego. Działo się w W dn.e dnia xo mar-

L it  W deń  h j  K ar° l K a lPP iV,a*- G ubfr

r. » 7;, ^ '°  d  z i ę k o w a n i e.' *
• ‘ ' - zey  podpisani,  następne do G aze ty  Kur . L i t

Cty nim oświadczenie. Dobra Bay ki zwane, ad prae- 
Sj . ns;  w’ Pcte P użańskim  pci,done, daw niej zeszłych, 
lii./a ia  A ie ty x y  koniuszego brzeskiego, i  M ichała 
Lewkowicza czesznika brasław dziedziczne, a teraz 
do aktorstwa mi.ey podpisanych należące, z racy i 
mnogich szachownic i zepsutych granic, między te- 
naz, koniuszym N ie tyxq  i czesztukiem Lewkowiczem, 
tudziez dulszemi sumiezmkami, od pól wieku koszto­
w ny zaprowadzony został proceder, w ciągu ktore- 
go, po dziesięcio letn iej na gruncie czynności, w ro- 

u lydd zapadł dekr et podkomorM, . od jakowego,
w T rrb 1 7 Str aPPcellf l łP> * fok,ego powodu, 
7  ounale Lit., na Sąd marszałkowski wyszła re- 
u.s.a , a. gdy dla zaszłey śmierci aktorów, a po- 

<.mey zm iany krajowej, skutku swego me wzięła, za
T e Z r r r  PrZeł°  U’°[ą N «rw yższą  Sądu Gran., 
T Jdr y  7 7  ya\ T l akt,,ramii z jedyey strony w
skutki*d k ,*8° J f P a rt, 'E ^ r n i i  grodz,eńskiey o 
skutki dekretu podkomorstuego, n z drugiey , powo­
dem załozoney appellacyi w Sądzie Granicz, nowy 
^ p o c z ą ł  się process. M iędzy tyrn, skracając nie- 
przyicm ną koley procederową, tak do umorzenia 
szachownic dekretem podkomorskim w wielu rnier-
7 , 7  i  ' eszcl:e .n7 u iaU i0nrch- jat-o itL  do rozvozna- m a kwestyi i kat,góry, apptUac) ą obmesionych, za 
dobrowolną zgodą aktor o w w proce ssie takowy m bę­
dących, przez dokument wspólnie zawarty, z'odelo- 
SU powszechnej opinii, J f f \  Tomasz Leńkiewicz b. 
M arszałek 1 tu M ozyr, i kawaler, , a medyatora i 
sędziego, dla ostatecznej decyzyi, obranym i zapro­
szonym został. Skutkiem czego, mimo odległość rniey-
7 7  °rur 7  ,'eSlf  0d mlć£zka™a swego połolone- 
gn, JI4 .M arszałek Lenkiewicz, powodowany jedynie 
do czym. ma dobrze druginr, wrodzoną sobie skłon- 
Kosuą, Ucz względu na bezkorzrstną w tak ważnym  
dziele pracę, nie odmówił swey fa ty g i  ', a zjechaw- 

T  na miejsce z  komornikiem ptu M ozyr . , bV.

Wincenty Lewkowicz.

Arendowno dzierżawa.
o. Trocka dworzańska opieka na mocy Ukrt- 

zoyy Rządu Guberskiego wileńskiego, w za'miarze 
pospiesznieyszego uzyskania z majątków obywatel­
skich trockiego P tu ,  zaległych skarbowych podat- 
kow, postanawiając takowe majątk,i, pod sviedza. 
swoją będąc , jako to: i Solkieniki Kleczkowskiego 
2 Karaciszki Wrotnowskiego. 3 Kiermeliszkj K ra-  
snosiehkiego; 4 Szczukiszki Strawińskiego, 5 Bu- 
trym ańce Bakowskiego i 6 schedę z exdywizyi wy- 
sokodworskiey w Radomyślu, dla Barbary Łackiey 
wydzieloną, w  proporcyą liczących się na onych 
rem anentów jedne na rok, drugie na dwa i t rz y  
ata, przez publiczną licytacyą wypuścić w arenrie. 

Do odbycia takowey licytaćyi, przeznacza nastepne 
termina; pierwszy dnia 3o, drugi dnia 3 i, te ra -  
źnieyszego marca a trzeci ostateczny w dniu i 
następnego raca kvvietaia 1821 foku w czem pu! 
bliczność zawiadamiając, wzywa kontrahentów ży­
czących wziąść powyżey rzeczone maiątki w aren ­
dę, ażeby raczyli przybydź do miasta powiatowe­
go ł ro k ,  na pomienione termina, z pieniędzmi, i  
dalszemi odpowiednemi solennościami.

Prezydent Ziem, Józef Żyliński.
Sekretarz Adam Kucewic*.

3 . N i  zey  podpisany urzędnik obwieszcza po­
wszechność, iż  w dniach 2 3, 26 i  28 te ra źn ie j­
szego mca marca 1821 r. z  pub liczne j lic y ta c ji  
będzie wypuszczony w jednoroczną arendowną te-  
nutę dom JPanów Szlaków w Halnie pod  iV. 3q8 
na Trockiey ulicy lezący, życzący  więc ony zaa- 
rendować raczą w pow yższych term inach do li­
cytaćyi in fu n d o  tegoż dnia odchodzić m ającej 
przystąp ić . D at 1821 r. marca i 4 dnia. ‘

' W incen ty  M alinowski B. M . W .

Przedaź miasteczka.
3 . TT Gubermi Mohilewskiey tegoż powiatu  

przedaje się znajome z handlu miasteczko Szkłów 
położone nad rzeką żeglowną Dnieprem , z p r z y l  
należącemi do niego przedmieściami i dziesięcią 
blizko m ;asteczka wsiami, miesctące w sobie, prócz  
wolno mieszkających panów, kupców, miesczan i  
żydów, wyłączając wsie, poddanych ludzi z  górą  
800 rewizyjnych dusz płci męzkley; w tymże  
miasteczku także znajdują się różne gospodar­
skie zaw ody , jakotó: młyny iuodne do mełciei
zboża, browary gorzałczane i piwne gospodarskie 
różnego rodzaju zabudowania , murowane i dre­
wniane dom y , murowany zajezdny dom, sklepyt 
piwnicze ,csne daze , tonie rybna i pięć folwarków 
bliżko miasteczka leżących; wszystkich zaś w o- 
góle w  miasteczku Siklawie z przedmieściami i 
w siam i , wynosi więcej  1600 dusz rewizyjnych  
płci męzkiey, a rzeczywiście do 1700 dusz. Ż y ­
czący więc takowy majątek nabydź i poznać przez



tczegóły, tak samo położenie jego, jako  i  docho­
dy z niego , pzzynoszące na rok do i5o,ooo ru­
bli, i cenę, zechcą prtybydż do Sankt petersbur- 
ga. do domu Assesom kolkgialnego lianoropuła, 
położonego przy moście śinim , do właściciela te­
goż majątku Cternojewicza l)nra  26 lutego 
1821 roku. Podpułkownik Sierhiejew.

f  — ■ ■ ■— ■ 1 -

P rzeda i w yk i.
5 W iadome są w rolnictwie p o ż y tk i , ja k ie  

zasiewanie w yk i przynosi, w zdm iurze usłużenia 
Rolnikom Litewskim niżey podpisany u trzym ują ­
cy handel korzenny w W ilnie na Zam kow ey u li­
cy u> domu pod IV. 107. eprpwadził z  R y g i  
znaczną p a ttyą  nagiemu w yki [yiken ferdersjuter) 
do karmu bydła koni i owiec s/u iacey . Ktoby  
więc ży czy ł sobie kupić za  pomierną cenę ley w y ­
ki nd' następujący blisko zasiew wiosenny czy to 
na gorące, czy na osminy lub na beczki, może 
się udać do wyrażonego handlu korzennego na 
Zam kow ey ulicy pod IV. 107, obok apteki Gutta.

Anlćni Strokowski.

D  o t o r y  a.
3 . N iże y  podpisany zawiadamia biorąćyęh 

bilety na lo te ry ą , na którą wypuszczone są, 
L a n szd ft’ z Z e g a re m , Tabakiera z ło ta , ig r a  
nazywająca się Szachy srebrne w yzłacane , iż  
w dniu 27 teraźniejszego  miesiąca marca będzie 
się ciągnąć takowa loterya w domu Zaw ela P ey - 
sachowicza pod N  9 b na Z arzeczu  po południu
0 godzinie czw artej.

Berka Zawelowicz. Garmaiże,
-.~ mZ \ ■

W e z w a ń  i e.
5 . Massy funduszów i interesów JO. Xki Jey- 

mości Sletann Radziwiłłówny jeneralny Prokura­
to r  , w interesie teyże massy, mając potrzebą po­
zwać W  W . Benedykta , Antoniego, Michała. Ja­
na , Alexandra , SAloizego , Michała i XaWerego 
Hołowniów : .Stanisława i Jakóba b rac ią , Józefłę 
in vofo G r.uuekę , Teressę in voto Czerniew'skę, 
E w ę ,  Różę, Ju s tyv  i Elżbietą siostry Boufałów
1 Boufałówny  do Śąc. .1 Komn»isąyi na interesa Ra-

, dziwiłłowskte Ód -rządu'ustanowionego, w mieścię
Wilnre- agitującego się , a mew*iedząc i niemogąc 
powziąć wiadomości o mieyścu ich mieszkania, 
według przepisu organizacyi w ‘artykule-67 § 3, 
dawszy przybić do drzwi sądowych kopiją i ze>- 
znać w aktach Sądu Kommissyi pozew , co na 
dniu i 5 teraźniejszego mca marca toku idącego 
1821 Spełniono, potrnenionych Ichmościów wzywa 
do rozprawy w Sądzie, gdzie będzie rzecz o kas- 
sale pretetisyi do aktorstw a dóbr Lebiedziewa 

, niepfawńić wrOszczonyth mimo kwitacyą Hoło- 
wmów r. 1687 nowembra 6, w metrykach Lit. 
przyznaną i mimo dokument reklamacyyny Rafa­
ła Boufała t .  1688 februar. 21: mocą jakowych 
dokumentów żądać będzie Pfókurator sądzenia dla 
massy4 na WVV. Hołonniach 5o,ooo zł. zarąk i 
źwrótu kosztów , a na VV W . (Boufałach i Boufa- 
łównaćh zaręki ważność rzecz wynoszącą i także 
zwrotu kosztów , jak dokurnenta opiewaja goło- 
slowmie objawionych po 1,000 rubli srebr. na obu 
wyrażonych stronach. Za Prokuratora  massy Izy­

dor Salmonowicz Plenipotent Prawny.
I  —

Sądy Exttywizorskie.
3 . Sąd E x d y  a z o r s k i  przedsiębiorąc ukończyć  

dzieło exdyw izyi m ajątków  Zołn ierow szczyzny, 
Filipow szczyzny i Turossy na sa tysfakcją  kredy- 
torów zeszłych Felixa Suszyńskiego i Tadeusza  
Łapickiego oddanych, w dniu  28 feb ru a ry i idą­
cego roku do Folwarku Filipowszczyzny w Pcie  
D zielnie u s k im  sytuowanego zjechawszy , za pie- 
znaydywaniern się wszystkich stron czynność swo­
ją  do dnia  7 marca zastanowił, w jakim  term i-

'  ' ' '  '  "  ' ■ .1

nie niero,zjeżdżając się do fina lnego  rozbioru p rzy ­
stąpi, 1 wyrok ostateczny w krótkim czasie ogłosi. 
Gdyby więc kredytorowie i pretensorcwie m ający  
swoje stosunki do. funduszów  p o w yże j wym ienio­
nych Osób. o tein m ieli 'wiadomość, p rzez  n in ie j­
szą ostatnią awizacyą uprzedza się. D at 1821 

-marca. 5 dnia.
A ntoni Kulesza E x d y  w iz . P re tyd . Tgnacy Ki- 

jakow ski E xdyw izor. D om inik Smolak E x d y  wiz. 
Antoni Skalnek M alinowski R ojent E xd yw .

•"* W ezw anie kredytorow i pretensorow.
3. Sąd M agistratu  M iasta TT ilna na. moby ■ 

wyroku dnia  i 6 idącego mca marca zapadłego". 
Uwiadamia wszystkich kredytorów, .pretensorow i 
debitorów zm arłego E fra im a  Frohlanda, iż  zu- 
ją w sży  s.ę słuchaniem sprawy konkursow ej rze­
czonego Fronlanda takową w przeciągu  dni dzie­
sięciu nieodmiennie weźm ie do namowy, żeby więc 
m ający stosunki do porniemonego Frohlanda w jak  
n a jrych le jszym  czasie w sądzie n in ie jszym  z. do­
wodami stawali, gdy z w przeciwnym  zdarzeniu  
nie jaw iącym  się kredy tor om amisśyą w ich pre­
tensjach t ćt z  debiiorami chociaż pod niestanność 
oczyw isty nastąpi wyrok ostrzega, i dla tego o 
tern przez  Gazetę Kur. L it. trzykro tn ie obwie­
szcza. D at 1821 marca  16 dnia.

J ó ze f Krzyżanowski P  B. TV.
Ignacy'M isiewicz M. TV. Rejent.

Dom do najęcia.
O. Dom narożny murowany na ulicy W ileń ­

sk ie j ku Z ielonem u M ostowi idąc N . 854 z pię- 
knem i pokojami i meblami należycie u rząd są n e ­
nii, ze sk lepam i, staynią , wozownią , z m agazy­
nem  na skład, z  di walnią zcunc z rstą 1 & pi ękns' sn 
ogródkiem kwiatowym jes t do najęcia bądź w ca ­
łości bądź w części od ś. Jerzego. Ktoby sobie 
ży czy ł mieć te wygody zechce zgfłosić się do w ła­
ściciela tam że m ieszkającego.

F u t e r a ł .
5 . R oku  1821 mca marca  l i  wieczorem o 

godzinie  7 przyjeżdżającem u do W ilnu  zgubiony  
został z  bryki fu te r a ł  blaszafiy, w którym  znaydo- 
w ały się mappy m ajątku B uibiszek TV W . Szamb. 
W ęsławowiczow, ktoby one znalazł proszę cdnieść 
do W . Drozdowskiego Adwokata Sądu Gł. W ileń ., 
a tam  przyzw o itą  nagrodę odbierze z należytą  
wdzięcznością.

P i e s e k .
3. Dnia 12 mca zginął pies b iały , z  gatun­

ku pud lów , z nieco ióltawemi uszy ma i dwoma 
plamami na grzbiecie takiegoż koloru, wielkości 
średmey , młody, kosmaty, z ostrzyzonemi łapami 
i dość długó uciętym ogonem. Jeżeli się pomie- 
niony pies u kogo znaydz,ie, właściciel onego upra­
sza, iżby się zgłosił do jego mieszkania na ulicy 
zamkowey w  domie TV TV. Machnaurow , za  co 
przyzw o itą  odbierze nagrodę.

U w i a d o m i  e n  i  e.
5 , Podaje się do publicznry wiadomości, iż  

kompania balanserów pod dyrekcyą JPana Gautier 
w y je d ti t  z  tego miasta do W arszaw y, jeżeliby  
kto miał pretensyą raczy się zgłosić naypóźniey  
do dnia t g  marca. Tenże Pan Gautier ma do 
przedania papugi za cenę pomierną , dostać mo-  
żnai w domu W ulfa pod N .  38S na ulicy troć- 
kiey położonego.



d o d a te k , t r z e c i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 55.

Wilno dnia, 20 Marca 1821 roku v. s.

S l r e n d o w ą a  d z i e r ż a w  a.
«  * Zb°  Skarbowa Litewsko W ileńska podaje do w ia dom ości, ze n iie y  w tabelli wyrażone

r owe o ra w różnych powiatach U  ileńskiey Gubernii sytuowane oddawać się będą w teyie  
z le przez publiczną Itcytacyą roku idącego j 8 2 i  miesiąca kwietnia w dniach 18 20 i j3  /<•. 

ane, które zupełnie zawakowały, te w 10stoletnią arędowną possessyą, drugie zaś, 'które już zo­
stając w takow ej possessyi 1 na innych prawach lęct za nieakuratne wnoszenie przez possessorow
t l r l  z , naUrŻneZ° dochnd» «* nich się odbierają , te oddadzą się do uplynienia la t m  zakreśla, 
nyc/i, o których p rzy  licytacyi posczególui s ię ;  i  p0 zahcytowaniu ja k  pierwsze tak i drugie po­
stąpią „  possessyą w tym że roku. P rzeto m ający zam iar licytowania takowych m ają tków , raczą  
przybydz na pomienione terjnina do izby Skarbowey lub przysłać umocowanych od" siebie pleni­
potentów z ew iicyam i odpowiedniemi dwóletniey intracie jaka z ostatniey licytacyi wypadnie, równię 
tez ze świadectwami Sądu Gł. ogo Departamentu o swobodności majątków lub kamienic w ewikcyą  
oddających się upewrtiającemi. Roku , 8 2 ,  marca x ,  dnia. Sowietm k Kotkowski.

Z a  Naczelnika stołu Gubem ski Sekretarz Justyn Zdzitow iecki.
Ta bela p Skarbowych m ajątkach które w następującym miesiącu kwietniu przez publiczną licy tac ją  
w Litew sko. W iltnskiey  Skarbowey izbie odbywać się m ającą przeznaczone są do oddania w arę 

__________ aou>ntl  possessyą jak o tern w ogłoszeniu posczególnie wymieniono.
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N azw iska Majątków, 

w Powiatach.

M ajątki wakujące.
W ileńskim.

G ierdziuny Dzierżawa  -
Braslawskim.

B er natowskie go część starostwa -  -
Trockim .

Nowosady Dzierżawa

Wobole D zierżaw a  -  _
Ośzmiańskim.

Nerówka D zierżawa - a
Krąwcówsczyzna D zierżaw a  

Rosieńskiro.
C yganiszki Dzierżawa - .  .
Juryzdyka w Rosieniaęh po Zukowskiey - 
D ulki D zierżawa -
Botosz D zierżawa m

Upitskim.
W  mieście Poniew ieiu.

I  rak ty er -
M łyn  - _ _ _
M ajątki odebrane za remanenia byłem i onych 

possessorami dopusceone.
Trockim .

Streypuny i Buywuny Dzierżawa z s 
Gumbrany D zierżaw a m
N aizkuny D zierżaw a .

Braslawskim 
Braslawskiego część Starostwa

M iłasze Jolwark 
Sutorowicze Starostwo -

W ileńskim . ‘
Papuńze Dzierżawa -  
Horodnictwo czyli p łacy w m ieście W iln ie  

Kowieńskim.
Krużonce D zierżaw a  • _ „ „

Oszmiańskim.
C zotyrki D zierżaw a  . - » .

Sjan majątków wedle inwent.arzow i dochod 
z onych.
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Sowietnik Kotkowski.

Za Naczolnika stola Gubernski Sekretarz Justyn Zdzitomecki.



Dodatek do katalogu Not muzycznych Xięgarni Uniwersyteckiey , w  Wilnie na Ulicy Jańskiey.

O U V R A G E - S  T H E O R I Q T J E S .

M E T  HO D E S  E T  E X E R C I C E S .

'Arnold. Ch. Melhode pratique pour le Pforte
Oe.  ...............................................

JDrechsler S. Petite Melhode d'Orgue 
Gammę pour !a Flute douce (Czakan) . -
Gatayes P. Nouvelle Melhode raisonnee pour 

apprendre la Guitarre ou Eyre (E u  
francais et en allernand) .

George J. Etude pour le Pforte en vingt-qua- 
tre Exerciee? d une dilEcullee progres­
sive Partie 1 ...........................................

Habeneck A . F . (aine) Trois caprices pour le 
Violon avec accomp. de Basse . 

Instructor  (Com pleat) for all sorts ot Guitars.
(Instruction  pour savoir distinguer et 
manier les differ entes sortes de Gui-  
tarres en anglais francais et allemand 

Klingenbrunner TP. Nouvelle Melhode llxeo- 
rique et pratique pour la Flute douce
(Czakan) Oe. 4o.......................................

L u b in  ( Leon  de S t )  Six Caprices ou Etudes 
pour le Violon Seul Oe. 8.

Schneider F .  L ivre  elem entair ou Principes 
de f  harmonie et de composition (texte 
a l l e m a n d ) .......................... , . . . .

R. C.

2 5o 

.—  10

_  65

1 85

2 25

1 25

1 85 

— 4o

2 75

W ilde  J. 12 W alses et 2 Codas, 2 Polonaises
et 6 M asures. Danses executees a la 
C our de V ienne , coraposees su r des 
them es des operas favoris TANCRED ET 
J o s e p h  e n  E g y p t e . 7c L ivraison . . — 9 5

- _  Polonaise, W alses avec Coda e tu n e Q u a ­
drille , execut6es a l ’occasion de laF śte  
de C our donnee par S. E. M r l ’E m b a s -  
SADEUR DU R o i DE PORTUGAL a V ien­
ne. 8e L iv .....................................  — ^

— 12 W alses avec Coda sur une melodie
favorite d e l ’O pera. L a  G a z z a  L a d RA 
composćes a grand O rchestre. i6e Eiv. 1

OUVERTURES ct G RA ND ORCHESTRE.

PIECES D'HARMONII*.

D A N SE S  Cl GRAND ORCHESTRE.

45

20

85

B ohrer  (L es Freres) Grande Symphonle m i- 
litaire/ćoncertante pour Violon et V lon- 
celle principaux avec accomp. de grand
o r c h e s t f e ................................ . * * * ”,

M aurer E- O uvertu re  de l’Operai A lonse  a
grand Orchestre. Oe. 12..........................*2

M uller. Th. A . Ouverture a grand Orchestre.
in Ddur. Oe. 2................................   • 1

Rom berg. A. O uverture a grand Orchestre. Oe. 60. 1 85 
B ossini. G. Ouverture de l’Opera E l i s a b e t t a

a grand O r c h e s t r e ...................................   20
Spohr. L .  Seconde źyjifonie a grand Orchestre

avec Ja Partie pour la Direction. Oe. 4g. 4 g5 
Thurner. F . E . Ouverture in D  a grand O rche­

stro. Oe.  .....................................................  20
JVranizki. P. Simphonie a grand Orchestre 

composee a l’Occasieji du mariage de 
S. A . I m p . e t  R . l ’A r c h i - D u c . P a l a t i n  
D ’H o n r g r i e  a v e c  S. A .  I m p . l a  g r a n -  
d e - D u c h e s s e  A l e x a n d r a  P a u l o w n a  
Oe. 36. . • •   3 20

Javault. A . Harm onie pour 3 C larinettes,H aut- 
bois, f lu te , 2 Cors, 2 Bassons, Ser­
pent , Contrebasse, ou Trom bone et 
T r o m p e t t e .  3e 4e et 5e Suite, chaque 4 5o 

M eisner F. TV. Pieces d’Harmonie Eiv. I et II
c h a q u e ..........................................................   65

M eyer C. H . Journal d’Harmonife contenant 12
Pieces. i5e Collection Liv. II. . . . 2 20

C o n c e r t o s  p o u r  l e  v i o l o n .

Habeneck F . A ir varie pour le Violon princi­
pal avec accomp. de ' 2 V iolons, Alto 
et Basse, F lute, 2 Hautbois et 2 Cors 

1 • • • • •  • * • • •
M angold  G. Them e varie pour le Vlon av.

accomp. de i’Orchestre (ou avec Pforle)
Oe. 4. .    • •

M azas F . ie Fanlaisie pour le Violon avec 
accomp. de l’Orchestre. Oe. 5.

Spohr L .  ie  Concerto pour, 2 ViolUus avec 
accomp. de l’Orchestre. Oe. 48.

35

1 5o

2 25

3 3o

S e p t . s e x t . e t  o u i n t u o r s  p o u r  l e  v i o l o n .

Fontaine A . Seconde air allemand varić pour 
Violon principal avec accomp. de Sex- 
tuor on Pforte. Oe. 3. . . . .

H a b e n e c k  F . Vive Hem'i IV varić pour Ie Vio­
lon avec accomp. de 2 Violons, Alto 
et B. . . . . . . . . . .

P ixis L  P. Quintetto pour 2 Violons, 2 Violas 
et Vcelle. Oe. 25. . . . .  . .

2 70

80

85

Q v a t v o r s  e t  t r i o s  p o u r  l e  v i o l o n .

M ejo TP. A . 24. Danses, dans le plus nouveau
gout a grand O r c h e s t r e ........................ 1 3o

Meyer C. H . i \  Danses pour 7 a 8 instruments.
i8e. R e e u e i l ............................................... 1 to

TPalch J. 24 Danses pour 8 instruments. Liv. I l l  1 5o

B ertuzzi P. T rois themes varies pour Vlon 
avec accomp. d’hn Second Vlon etVcelle
ad libit. Oe. a............................................

Boieldieu A . LE PETIT CHAPERON ROUGE 
Opera feerie arr. pour Vl on,  flute et
Guilare par B ornhardt..........................

B raun  G. Six Fugues du celebre I. s e b . BACH 
arr. pour 2 Violons, Via et Vcelle, ie.
Suite. .' . . • . - ......................

Eerny F . ( air A )  Romance de c e n d r i l Lo n  va- 
riće pour Vlon avec accomp. deV lon, 
A  et B. . y .  • • • • • • •

H aensel P. T re  Terzelti facili p e r due Violini
e Vloncello in D. F. C . .....................

Kreube F . Trois nocturnes pour 2 V lons, Alto
et B. Oe. 23. Liv. I ................................

— ''T ro is  Quatuors pour 2 Violons Alto
et B. Oe. 3)i. Liv. I.................................

Lindpain tner P. ie  Quatuor pour 2 V lons,
v Via et Vcelle. Oe. 3o.............................

M angold TP. Trois Quatuors pour 2 V lpns, 
Via et Vloncelle Oe. 5. .< . . . .

M azas E. T rois Trios pour 2 Vloils et Basse
ou Alto. Liv. I ........................................

Rom berg A . T rois Quatuors pour 2 Vlons Via 
et Vcelle. Oe. 59. N. 1.2.  3. chaque 

R ossin i G-. C e n e r e n t o l a  Opera arr. pour 2
V lons, A. et B.................................   . .

Rubner Reeueil des Contre-Danses francaises 
et Vaises arrangćes en T rio  pour Vlon

Erincipal, Second Vlon et Basson ad 
b, Call x, a et 3s , , ; chaque

1 35 

1 65

— 85

— 85 

x 5o

1 89

2 70

1 85 

3. 45

2 70 

x 5a

3 x5

1 35



Spagnoletti P. Thóme avec Introduction et 5 
Variations pour Vlon principal avec 
accomp. de Vlon et B. Liv. I. . 

i  rbani I heme avec Variations in C pour 2
. Vlons, Via et V c e lle ..........................

V io tti 1. B . Trois Divertissements pourleV io- 
lon avec accomp. d’un Second Vlon,

_ A et V lo n c e lle ...........................................
IT eiss F . Troisieme et Quatrieme Quatuor 

pour 2 Vlons, Alto et Vcelle. Oe. 9
et 10...............................................chaque

W ild e  J. 12 Walses avec Coda d’apres une 
melodie favorite de l’Opera L a  G a z z a  
LADRA arr. pour 2 Vlons et B. . .

Q u i n t ■ Q u a t . e t  t r io s  p o u r  l a  T l u t e .

i  i5  

—  45

55

75

55

DUOS POUR LE VI0LON.

Campagnoli B . C. Variations sur 3 Thames
de M o z a r t  pour 2 Vlons...................

Kreutzer B . Trois Duos concertans pour 2 
Violons. Lra A. B. C. . chaque

— Trois ditto. . ditto. . L>a A. . . .
Krommer F . Trois Duos pour 2 Violons. Oe. g4. 
Lafont. C. P. S o u v e n ir  du  S im plo n , Airs

Suisses varies pour le Vilon avec ac­
comp. de P f o r l e ...............................

JUayseder. J. Variations sur la Romance Par- 
tant pour la Syrie arr. pour le Vio- 
lon el Guitarre  .....................

— Variations pour le Violon et Guitarre 
sur la Marche du Ballet A line  Oe. 3.

Neubauer. F . Trois Sonatines faciles et pro­
gressives pour 2 Violons composees 
et dediees aux commencents. Oe. 35. 

Nucci. J. {de) Etude en 100 Variations sur 
l’acoord de F et B. pour Violon, ac- 
compagnś d’un second Violon . . 

Pechatschek. Fr. Duos concertante na dwoie
Skrzypiec. Oe. 6.................................

Rossini. G. L a  G azza L a d ra . Opera arr.
pour 2 V i o l o n s ...............................

Sarlandiere. / .  B. Une pastorale pour Violon
et Pforte .. ,.........................................

Epagnoletłi. P . Polonaise pour le Violon prin­
cip. ave accomp. de Pforle . . .

—  75 _

1 25
i 25 
i  65

— 75

—  70

—  75

Boieldieu. J e a n  d e  P a r i s  Opera arr. pour la 
FlAte, A  et Guitarre  ..............................i

— L e  p e t i t  C h a p e r o n  r o u g e  Opera 
en 2 Actes arr. eu Quintetlo pour  Flute, 
V lon  2 Altos et Yioloncelle, en 2. 
P art ies    . 5

—  L e p e t it  C haperon  ro u g e  Opera 
Feerie arr. en T rio  pour F lute , V io ­
lon et Guitarre par Bo rn h ard t  . 1

Jsouard (N ico lo ) C e n d r i l l o n  Opera arr.
p ou r la Flute, Vlon Via et Vloncelle 2 

K rom m er. F . 6e Quintette pour la Flute, Vlon,^
2 Violas et Vloncelle. Oe. 101. . 2

R eicha. A .  S ix Quatuors pour la Flute, Vlon,
A et B. Oe. 98. Liv. 1..............................2

R ossini. G. C e n e r o n t o l a  O pera  arr. p our  
la F lute , V lbu ,  Via et Vcello . . 3
O uvertu re  et pieces favorites de l’Opera 
I t a l i a  n a  in  A l g i e r i  arr. pour trois 
F lute par Kueffner. . . . . . . 1
O uverture de FOpera T ancREDI arr. 
en Quintett  p o u r  F lute , 2 Violons,
V ia  et Basse..................................  —
Ouvert. et pieces favorites de l 'Opera 
T a n c r e d i  arr. pour trois Flutes par. 
Ku'eJJher..................................... 1

D uos p o u r  l a  F l u t e .

S o lo s  e t  V a r i a t i o n s  p o u r  l e  V io l o n

Habeneck. A . F . (aine). Trois Caprices pour le 
Violon avec accomp. de Basse . .

Lubin  (Leon de St.) Six Caprices ou Etudes 
pour le Violon Seul. Oe. 8. . . .

Praeger. H . Douxe Exercices pour le Violon
Oe. 22 ..............................................

Rovelli. P. Six Caprices pour le Violon. Oe.S.

P o u r  l e  V io l o n c e l l e .

35

5o

65

20

20

5o

i 5

5o

25

25

80

20

25
80

jDotzauer. J. J. F . id. Essercizii per il Vio­
loncello. Oe.  ....................

Romberg. B. 5e Concerto pour le Violon­
cello. Oe. 3o......................................... .......
C. L. Fantaisie pour le Violoncelle 
avec accomp. de Vlon, Via, Vcelle et
Contrebasse. Oe. 11.......................
J. G H . Polonaise pour Violoncelle 
princip. avec accomp. de l'Orchesire 
Oe. i 4. . . . . .  .

B oieldieu. Ouverture de FOpera C a l y f  d e
B a g d a d  arr. pour 2 Flutes. . . . " __ 4o

— _ Six D uqs pour 2 Flutes tires de FOpe­
ra J e a n  d e  P a r i s  arr. pur. F aubel 1

— 65 Farrenc. A r. Fantaisie pour Flute et Piano
sur la Barcarolle Venitienne O Pes-
cator dell'onda. Oe. 7..........................  *

Gabrielski IF . T ro is  Duos concertans pour 2
1 0 Flótes. Oe. 4o .....................................................

Gebauer E . S ix D uos brillans et faciles pour 
deux Flutes Oe. 24. Partie  I. et 11.
chaque.  .............................................  !

Jsouard  A'. J o c o n d e  Opera arr. pour 2 Flutes 1 
K auer F . O uvertu re  de FOpera L a  N vm phe

SEUL. p U' L)a n u b e  i e Partie arr. pour 2
x* Jutes. . V ...............................................   ^

K eller J. H . D ix -h u i t  Danses pour 2 Flutes   65
M-artin V . O uverture de l’Opera U na c o sa

- RARA arr. pour 2 Flutes ...................
M ehul F . Douze Duos pour 2 Flutes tires des

— 4o Operas ' L bs deux  A veugles  de To-
lede  et J oseph  en E g y pt e  arr. par.
Faubel...................................................................

14 P aer F . O uverture de FOpera G r i s e l d a  arr.
— p o u r  2 FlutesT .

Printem ps. (L .  J. de L ille ) T ro is  Duos con- "
ceitaiis pour Flute et Guitarre. Oe 1. 2 7c

V a rle t A . H . Divertissement nocturne pour
Plute et Guitare. Oe. 1............................... i  8c

4o

25

4o

S o l o s  p o u r  l a  F l u t e y

Voigt.

— 75

C o n c e r t o s  p o u r  l a  F l u t e .

Fiirstenau. A . B . Adagio et Variations poua 
lu Flute princip. sur une Romance de 
M e h u l  avec accomp. de FOrchestre.
Oe. 4............................................................. j

Kunfmer. G. Concerto pour la Flute avec ac­
com p. d’Orchestre. Oe. 2.- * . a

75

75 ' '  '  — ------
Furstenau C. Variations sur Fair L a  vie est 

, un jeu de des pour la Flute seule.
' n  Oe. 1......................................................

Gebauer E. Variations sur la Walśe de’ la 
Reine de Prusse pour la Fliile seule. 
N V i .  . .  ....................................
Var. sur Fair Charmante' Ga­
briele “ pom ditto N°. 2.
Vai\ sur la ir  „ N el cor piu non mi 
sentou pour ditto N°. 3.
Var. sur Fair „ A h ! vous dirai-je  
M aman  “ pour ditto N °. 4 . . .
Var. sur Fair „ Te bięn aimer, ohnia 

chere Zelie  “ pour ditto. N. 5. . .
Var. sur Fair „ Oupeut on elre mieux 
pour ditto N. 6 . ..........................

00 K lingenbrunner IF. 6. Variations pour la Flute 
sur la Romance favorite. Joseph, en 
Egypte. Oe. 4 2 .  .................................

—  35

— 3o

—  3o

—  3o

—  3o

—  3o

— 3o

— 25



Ogiński Polonaise arr. pour la FI Ate senje — 10 
Pecueil d'Aire et Romances faciles pour une 

FlAle on Methode pratique Liv. 1.
et II........................, . » . cJiaque — 50

Schmitt A . Six Variations sur le Theme de 
Dimmel „ Une rose a Alexis “ pour 
la Flute s e u l e ...................................  — 3o

I , ■'--------------  r

P o u r  l a  C l a r i n e t t e .

Baerma/in H .  Trois airs varies pour la Clari­
nette avec accomp: de Pforte. Oe. 12. 1 

Paubel B .  Y ing t- Quatre Walses pour une
'Clarinette . . y . . , . . . . •— 65

— Six Variations pour une Clarinette — 25
Kuejfner J. Trois Duos dialogues el progressifs

pour 2 CWineltes. Oe. 81. . . .  1 i 5
Maurer L .  .Airs russes varies pour la Clari­

nette avee accomp. de l’Orclieslre.
Oe. 2......................................................  x 65

Tausch F . 2e Concerto pour la Clarinette avec
taccoinp. de i Orchestre . . . . .  2 5o

— Quatuor, pour la Clarinette, Vlon A
et Vioncelle.......................... ..... 1 10
I , - . ' ' - "  v. .  _

P o u r  l ' H a u t b o i s .

Thurner F. E. R o n d o  B o l e r o s  pourl’Haut- 
bois pi'incip. avec accomp. del’Orche-
stre. Oe. 38  2 5

;—  R ondo  B o l e r o s  pour l’Hautbois avec
accomp. de 2 Violons, Viola et Vio- 
loucelle. Oe. 38  J t o

P o u r . e e  F l a g e o l e t .

Łabęcki Trzy polonezy na flecik polski . — 20
P o j. E . Douze morceaux, Duos, Rondeaux, 

Variations etc. composes pour 2 Fla­
geolets. Oe. 18  1 80

Faubel B. Douxe pieces pour le Flageolet. — 25

c o n c e r t o s  f o u r  l e  p f o r t e .

Clasing J. H . Fantaisie pour le Pforte avec
accomp. de l’Orchestre. N°. 3. • • 1 3o

Freysiadtler F . Concertino in C pour le Pforte 
avec accomp. de 2 Violons, Via et
V c e l l e ................................................... 1 5

JVIoscheles J  Concert de Spciete pour le Pforte 
. avec accomp. d’uu petit Orchestre,

Oe. 45......................................................4 40
(Ce Concert peut etre execute en Qua- 
tuor)

B i e s  F. Concerto in Es pour le Pforte sans
accomp. Oe. 42. . . . . . .  1 65

P u m m e l  Ch. Graudes Variations pour le Pforte 
avec accomp. de 2 Violons, A , Vcelle 
et Cdutre Basse. Oe. 16, 1 95

Sterlel J ■ F . X . ’Concerto in C, pour Pforte
avec accomp. de grand Orchestre. Oe. 4o 3 x5

'W inklder C. A. Variazioni brillanti sulla Mar­
cia dell’ Opera O t e l l o  per il Pforte 
coll’ accomp. di 2 Violini, Viola e 

> Basso  ................................................ . 1 5o

t r i o s  e t  d u o s  p o u r  l e  P f o r t e .

B e e th o v e n  [Louis v a n )  Dix thAmes Russes, 
Eccossaises et Tyroliens varies - pour 
le Pforte et FiAte ou Vlon, Liv. 1 a
5 chaque —

D i a b e l l i  A .  Pieces favorites de l'Opera C eN -
D R i l l o n  pour le Pforte et Guitare . — 

  Sonate pour le Pforte et Guitare. Oe, 71 —

Dumonchau Ch. Six Sonatines tres faciles pour 
le Pforte avec accomp. de Violon ad 
libit. Oe. i 3 — g5

— Six Sonatines tres faciles pour le Pforte 
avec accomp. de Flute ou Vlon ad libit.
Oe. i 5. . . , ....................................— 80

  Trois Duos concertans pour le 'Pforte
et Vlon avec accomp. de Basse ad libit.
Oe. 20. N °. 1. 2. 3. . . . chaque 1 80

  Trois Senates pour le Pforte et Vlon.
Oe. 20 et 24. . . . .  . chaque 2 70
Grand Trio pour le Pforte avec V lon  
et B. Oe. 29 N . 6. . . ' . . . . 2 70

— Trois Somites pour le Pforte avec V lon
ad libit. Oe. 33.......................................1 55

Gelinek (L 'A b b e) T r i o  pour le Clavecin ou
Pforte avec Vlon et Vcelle. Oe. 10. . — 90 

Karr PI. I 'rois Marches. De dilferens Cara-
rteres pour Piano et Flute. Oe. 64. . 1 35 

Kohler H . Introduction, Polonaise et A ir connu
avec Variations pour le Pforte et Flute — 55 

Lannoy [E. Baron de) Grand Duo concerlant
pour Pforte et Vlon. Oe. 12 . . . 1 85

Latour T. L a  R e p liq u e  Divertissement pour 
le Pforte avec accomp. de Flute ad libit.
JS°. 1.............................................................  —.6 5

—  Impromptu pour le Pforle avec accomp.
de Flute ad libit. N °. 2. . . . .  — 5o

\ .— Impromptu pour le Pforte et Flute ad
libit. N °. 3. . ' ................................ ......  — 5o

— G a v o t t e  f a v o r i t e  de v e s t r i s  avec 
Variat. pour le Pforte avec Flute ad 
libit. N °. 4   — 75

— Danse favorite du B a l l e t  d e F ig a r r o  
avec Variations pour le Pforte avec 
Flute ad libit. N ° . 6............................. —  45

— Trois airs favoris de l’Opera L a  C accia  
d i E n r ico  IV  composes par Pucitta 
arr. en Divertimento pour le Pforte
avec Flute ad libit. N °. 7.......................... —  5o

— Andante de Pleyel avec Variations pour
le Pforte avec FlAte ad libit. N °. 8. . —  g5 

Mereaux [J. A . dej  Trois Sonates pour le Pforte 
[la et la 2* avec accomp. de d o  Ion, 
la 3c avec accomp. de Flute ou Violon,
ad l i b i t . ) ............................................- . . 2 25

M ozart [fils.) Grande Sonate pour le Pforte avec 
accomp. d’un Vlon oblige ou V celle.
O e .  19* . . . . . . . . . . .  r 5o

Pies F . Grande Sonate in F. pour le Pforle
avec Cor ou Yhmcelle. Oe. 34. . . 1 5o

—  Trois Sonates pour le Pforte et Vlon
Oe. 38. N ° . 1 et 2. . . . . chaque 1 10

  Trois ditto, ditto. Oe. 38. N °. 3. . . — 75
Schm itt A . Rondo pour le Pforte et Vlon. Oe. 19. — 85

  Sonate pour le Pforte et Vlon. Oe. 27. 1 5o
Steibelt D. Trois Sonates pour le Pforle avec

accomp. de Vlon ad libit. Oe. 37, . . 2 i a  
Vollweiler G. J. Souatiue pour le Pforte. Vlon

et V celle ad libit. L «  A ............................ — 5o

PIECES PO UR LE PFORTE a  4  M A IN S  E T  POUR  
I D E U X  PFORTES.

A n d ri A . Douze pieces progressives pour le
Pforte a 4ms Oe. 44................................. — 75

— Six Sonątines progressives pour le ,
Pforte a 4ms Oe. 45. Suite de I’Oeuvre 44. 1 i 5

—i Trois Sonates pour le Pforte a 4ms Oe. 46. 1 5o
Birnbach H .  Six Altemandes pour le Pforte a 4ms — 75 
Diabelli A . Choix des Marches favorits pour

le Pforte a 4ms Liv. I. . . ' . . . — 60
— Introduction et Variations arr. pour le

Pfoi-’te a 4 m s ..........................................• 1 • — 90
— Sonate pastorale pour le Pforte a 4ms

Oe. 48. ..................................................... — g5
Fuss J. Trois Sonatines pour le Pforte a 4m s.

Oe. 7............................................................— 75
Kohler H .  Trois petites Sonates pour le Pforte

a 4ms M’ume execution tres facile) N° 3. ■ — 55 
85 Krommer F . Sinfonie arr. pour le Pforte a 4ms

par Reinicke . . . . . . . x 65
45 Latour P. Duo sur fa ir, O dolce concent,a par
75 M o z a r t  arr. pour le Pforte a 4m* N °. x. 55


